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PRTWYWIEBATA ORCO s 


a > 
mem irao w - dr 


d at, 10 gr. Udnoszągjła do domów 
Od dnis 1 styoxnia 


E 

1938 r. prenumerata 
zamiejscowa s przesyłką pocztową wy- 
aosi 3 zł, 60 gr. mies. tub 7 zł, kwart 


rsuconych redakcja nie zwraca. 


Z pałacu biskupiego do katedry. Hlum 


zac] 
(atobny kondukt ponrowadci kciądz kardynał Rakowski 


DZI$I-J$ZE 


Łódź, 13 sierpnia, W dniu dzisiejszym 
od godziny 7 raño prowizoryczna kaplica 
pałacu biskupiego, gdzie spoczywają zwło- 
ki pierwszego Ordynarjusza diecezji łódz- 
kiej s. p. J. E: ks. biskupa dr. Wincentego 
Tymienieckiego została ponownie otwarta 
dla szerszej publiczności, 

W ciągu dnia wczorajszego pałac bisku- 
pi oblegały tłumy. Zwłoki Dostojnego Pa- 


sterza obejrzało kilkanaście tysięcy ło- 
dzian. 
W dniu dzisiejszym przy trumnie ze 


zwłokami ś. p. J. E. ks. biskupa dr. Tymie- 
nieckiego pełnią asystę ministranci, członko 
wie Krucjaty Eucharystycznej, zakonnice 
Zakonów znajdujących -się na terenie Ło- 
dzi oraz alumni Seminarjum Duchownego. 

Jak się dowiadujemy udział w pogrze- 
bie zapowiedzieli dotąd J. Em. ks. kardynał 
Kakowski, J. E. ks. arcybiskup Gall, J E 
ks, biskup Przeżdziecki z Siedlec, J. E. ks. 
arcybiskup Nowowiejski i J. E.. ks. biskup 
Wetmański z Płocka, oraz J. E. ks. biskup 
Jasiński z Sandomierza (b. rektor Seminar 
jum Duchownego w Łodzi), Nadto spodzie- 
wany jest przyjazd innych jeszcze biskupów 


«4 delegacyj Kapitul z calej Polski. 


W dniu wczorajszym przybył do Ło- 
dzi 
brat 8. p. biskupa dr. Tymienieckiego — 
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Rok X. Rr. 220. 


Łódź, poniedziałek 13 sierunia 1934 r. 


UROCZY$TO$CI POGRZEBOWE, 


dr. Edward Tymieniecki z Warszawy oraz 
krewni Zmarłego i kilku Jego przyjaciół, 

Dzisiejsze uroczystości pogrzebowe roz 
poczną się o godzinie 6 popołudniu. 

Od godziny 4 popoi. przed pałacem bi- 
skupim nastąpi zbiórka delegacyj związ- 
kow, organizacyj, cechów, stowarzyszeń i 
t. d. ze sztandarami, 

Delegację te ustawione zostaną przez 
sekcję porządkową. 

Zwłoki Dostojnego Pasterza wypro- 
wadzi z pałacu biskupiego do katedry 
ks. kardynał  Kakowski w otoczeniu 

wyższego duchowieństwa, 
Kondukt pogrzebowy przeciągnie wo- 
kół katedry,  szpalerami  delegacyj 
wszystkich organizacyj ze sztandarami, 
poczem uda się do katedry, gdzie me- 
telowa trumna spocznie w głównej na 
wie na katafalku. 

We wtorek, o godzinie 10-ej rano w 
katedrze odbędzie się nabożeństwo ża- 
łobne.  Celebrować je będzie J. E. ks. 
biskup - sufragan dr. Kazimierz Tom- 
czak. 

W czasie nabożeństwa okolicy 4o- 
ściowe kazanie wypowie ordynariusz 
sandomierski J. E. ks. biskup Jasiński. 

Po nabożeństwie zwłoki Dostojnego 
Pasterza spoczną w podziemiach kate- 
dry. 


GRAMATYCZNY PORÓD W CYRKU. 


Ojc ec dziecka dostał napadu szału. 


Paryż, 13 sterpuła. © -Niecodzięiny 
wypadek zdarzył się podczas przedsta- 


„ wienia-w pewnym cyrku w Bayonnie. 


Wskutek ciżby i popychania przez 
tlum, pewna kobieta porodziła przed- 
wcześnie dziecko, co wywołało niema- 
łe zamieszanie w cyrku. — Zdewerwo- 
Wany tym wypadkiem w najwyższym 
stopniu 

mąż owej kobiety, 


widząc cisnącą się gawiedź, wydobył 
rewolwer | począł strzelać wkoło się- 
bie. — Strzały jego zabiły pewnego 60- 
letniego pana oraz raniły śmiertelnie -pe 
wnego młodego człowieka. 

Tłum rzuci się na mordercę. chcąc 
go na miejscu zlinczować. Dopiero obe 
cna na przedstawieniu policja, wyrato- 
wała nieszczęśliwego, odprowadzając go 
na posterunek. 


Pogrzeb ofiar katastrofy 


zgromadził olbrzymie tłumy. 


Łomża, 13 sierpnia. — W Łomży od 
był się pogrzeb 6 ofiar katastrofy auto- 
ej pod Sądownem. W pogrzebie 
uczestniczyło przeszło 10.000 osób 
chrześcijan I żydów. Podczas pogrzebu 
wszystkie sklepy | warsztaty były za- 
mknięte. Na cmentarzu żydowskim roz 
grywały się straszne sceny. 
Ks. biskup łomżyński Stanisław łu 
komski złożył za pośrednictwem delego 


wanego specjalnie przedstawiciela kurji 
biskupiej wyrazy współczucia gminie 
żydowskiej. 

Również w Ostrowi Mazowieckiej 
odbył się z udziałem olbrzymich tłumów 
pogrzeb ofiar katastrofy pochodzących 
z tego miasta. Na cmentarzu  żydow 
skim w czasie składania trumien do gro 
bów rozgrywały się wstrząsające sce- 


ny. | 


I = EG" O O ADO 

Dzisiaj, we wtorek i w czwartek 

składanie kopert dwudziestej czwartej serji nagród 
za uważne czytanie. 


Patrz str. 2-ga. 


Odbudowa komunikacji na terenach nawiedzionych powodzią. 


Saperzy przy budowie podpór pod most kolejowy pod stacją kolejową Bogumi- 
łowicę, b linj Kraków--Lwów:::Most ten długości 130 m. zbudowano w miej 


ścu wyrwy fia-nasypie kolejowym oO 
Most oddany zestał do użytku w płatek 


kj | 


szerokości ' 130 m. i głębokości 8 m. 
dnia 19-g0 b, m. 


Pod adresem Kapituły Łódzkiej na- 
deszło mnóstwo depesz kondolencyjnych 
W pierwszym rzędzie od Nuncjusza 
Apostolskiego J. Em, Marmaggi, Pry- 
masa Polski Hlonda, wszystkich bisku- 
pów polskich itd. Setki depesz kondo 
lencyjnych nadchodzą od stowarzyszeń, 
erganizacyj itd. 

Depesze nadchodzą w dalszym - cią 
gu, przyczem w dniu dzisiełszym na- 
deszły między innemi depesze od bisku- 
pów z Przemyśla, Lwowa, Wołynia i 
Pelpina. 


i 


' CENY OGŁOSZEŃ. 


> ZEW e" PIEPRATER TY" "UDAC CRT PT 


rrzęd tekstem L 1. bass strona 445) zr. 


w, ©-m l tam sip, © iam, w tek cię 
uskrologi 26 ur. <wzcz. ` 
strona 10 iamów. rovne 14 gr. za wy- 
raz. dla poszukujących pracy W gr 
najmio16526 ogłoszenie 130 gr. 
robot 1 zt. Ogłoszenia dwukolorowe 
o W proc. drotej: ogłoszenia zagranicz- 
ue i trójkolorowe © 100 proc. drożej, 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń - niedzielnych są o 
25 procent droższe, 
Za termin  druku.i. treść ogłoszeń 
adrzinigtracja nie odpowiada, P, E © 
Nr. esnia 


© gr. 


RAZIE Ea ZOE UŻED "PE TZEZZEZEZAC a 


Misia karabin maszynowego zguba- derżanie 


Szczegóły katastrofy lotniczej pod Piotrkowem. 


Piotrków, 13 sierpnia. Jak podaliśmy 
wczoraj pod Sulejowem wydarzyła się 
katastrofa samolotowa. Dziś podajemy 
ciekawe szczegóły. 

"Ze Skierniewic w stronę Krakowa 
szybowało kilka: samolotów woisko- 
wych. Ostatni wystartował ze Skier- 
niewic kpt. pilot Godlewski 'z sierżan= 
tem - mechanikiem Władysławem _Ba- 
lickim. Podczas przelotu nad wsią Mi- 
kułowice, gm. Radonia w aparacie tym 
skutkiem zerwania się 


wiązania u steru, 
lotnicy stracili panowanie nad maszyną 
i aparat runął z wysokości 500-700 m. 
na ziemię. W ostatniej chwili kapitan 
wyskoczył i wyszedł bez szwanku. W 
międzyczasie wołał na sierżanta, aby 
wyskoczył również, lecz tamtego 
wstrzymywał pęd powietrza i tamowa* 


ła ruchy wieża karabinu maszynowe» 
go. Nie zdążył też rozpiąć pasa. 
Sierżanta z trudem wydobytu z ka. 
biny, która jest zupełnie zgnieciona. 
Sierżant doznał 
uszkodzenia potylicy głowy, 
naruszenia mlecza pacierzowego, wsku- 
czego nastąpił paraliż. Ciężko rán- 
| 


nego „przewieziono późno w nocy auto- 
busem do Piotrkowa i koleją do War- 
szawy do szpitała. 


Motor skutkiem silnego uderzenia a 
ziemię odpadł od aparatu na odlegość 7 
metrów i rozbił się, 

Aeroplan prawie całkowicie strzas= 
kany, skrzydło prawe złamane, śmigła 
oraz inne części porozrzucane wokoło, 

Posterunek polic. ze wsi Błogie zas 
bezpieczył aparat na miejscu. 


Trakiorem motorowym przez pustynie lodową. 


Trzech śmiałków dotarło do chaty Byrda 


Słynny podróżnik wychudł, ale ma humor. 


| Londyn, 13 sierpnia. Admirał Byrd, słyn- 
ny ameryka*"«i podróżnik i badacz podbie- 


Fabryka „wWojciechó 


gunowy został wczoraj 
odnaleziony i uratowany. 


x" uruchomiona. EE 


PreienSje robotników załatwione, 


Radomsk, 12 sierpnia. (Od wł. kor.) — 
Niedawno donosiliśmy o zatargu, w fa- 
bryce mebli giętych „Woiciechów” 
pod Radomskiem. Dyrekcja tej fabryki 
załegałaą robotnikom w wypłatach za- 
robków sięgających do 2-ch miesiecy. 


przedsiębiorstwo na miesiące maj i czer 
wiec i w tym to okresie zaległe zarob» 
ki robotnikom wypłaciła. Po załatwieniu 
tego fabryką została ponownie w tych 
duiach uruchomiona. 


| Dyrekcja fabryki  unieruchomiła 


4 = 
8000 delegatów wzeło udział 


w śląskim z,.eździe katolickim. 


Katowice, 13 sierpnia. W niedzielę od-| temat 


był się w Katowicach ziazd Katolickiego 
Towarzystwa mężów diecezji śląskiej. Przy 
było około 8,000 uczestników. 

Zjazd rozpoczął się zbiórką o godz. 8-ej 
rano na polach miejskich u wylotu ul. Ban- 
kowej. Uczestnicy w olbrzymim pochodzie, 
składającym się z kilku tysięcy osób prze- 
z 20-mą orkietrami. szli ulicami miasta 
Na czele pochodu niesiono olbrzymi krzyż, 
wysokości 5 m. Krzyż ten niesiony był przez 
osoby w barwnych strojach narodowych z 
Piekar Śląskich, Niesiono również około 100 
sztandarów, oraz wiele transparentów z na 
pisami o treści religijnej, jak np. „Chcemy 
Boga w szkole“ i t. p. 

Przy ul. ś. p. biskupa Lisowskiego od- 
była się defilada, którą odbierali biskup 


„Katolickiego . Stowarzyszenia 
mężów a państwo“ wygłosił ks. biskup 
Adamski z Katowic. 
Zjazdowi nadesłał błogosławieństwo 
Ojciec św. Pius XI 
i ks. Prymas Hlond życzenia owocności 
prac. 


rei PowOdna 
Dzielny jubiler HB 


20 lipca otrzymano od Byrda radiogram, w 
którym prosił on, aby go odnaleźć, bowiem 
z wycieńczenia obawia się utraty życia. 
Dwa razy czyniono w ostatnich tygodniach 
starania odnalezienia go, dopiero trzecią 
próba się powiodła. Wczoraj rano grupa, 
która celem odnalezienia Byrda wyruszyła 
z bazy operacyjnej 8 sierpnia, dotarła do 
jego punktu obserwacyjnego, położonego o 
123 mile od bazy ekspedycyjnej w Zatoce 
Wielorybiej w okolicy północnego bieguna. 
Eyrda, który przebywał w tej chacie od 28 
marca dla studjów mmeteorologicznych, zna 
ieziono 
s bardzo wycieńczonego 


i wychudzonego, ale w dobrym humorze, 
Grupa, złożona z 3-ch ludzi, która dotartz 
do Byrda, odbyła swą drogę © "ez pustynię 
iodową w traktorze motorowym. 


Składajcie ofiary 
na powodzian. 


wyrwał kasetkę opryszkowi. 


Radomsko, 13 sierpnia. (Od wł. kor.) Do 
mieszkania właściciela zakładu jubilerskiego 
p. S. Styckiego przy ul. Żeromskiego 2, za- 
pomocą podkopu, dostali się nieznani wla- 
mywacze. Znaleźli oni kasetkę żelazną z 


śląski dr. Adamski, ks. biskup sufragan |Pieniędzmi i biżuterją, którą wynieśli. W 


bromboszcz, ks. biskup Kubina, oraz woje- 
woda śląski dr. Grażyński, prezydent m. 
Kocur, oraz wielu przedstawicieli ducho- 
wieństwa i władz. 

O godz. 10-tej odprawił ks. biskup Ku- 
pina z Częstochowy wielką Sumę pontyfi- 
kalną w wielkiej sali powystawowej. Pod- 
niosłe kazanie wygłosił zaś ks. biskup 
ńromboszcz. 

Po południu w wielkiej sali powysta 
wowej odbyły się obrady zjazdu. W 
skład  prezydjum weszli ks. biskup 
Adamski, ks. biskup Kubina i ks. biskup 
sufragan dr. Bromboszcz, oraz wielu 
wysokich dostojników kościelnych i o- 
sćb świeckich. i 

Na zjeździe wygłosili referaty: „Ka- 
tolickie Stowarzyszenie mężów a Ko- 
ściół** - p. Klęsk, „Katolickie Stowarzy* 
szenie mężów a rodzina i wychowanie” 
— p. Marjan Stawiński, sekretarz gene- 
ralny. Wkońcu głęboko ujęty referat na 
dE PW 


Dolar 5.15 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 5.16, w płaceniu 5.18; dolar złoty 
w żądaniu 8.93, w płaceniu 8.92; funt 
angielski w żądaniu 26.70, w płaceniu 
26.60; rubel złoty w żądaniu 4.62, w 
płaceniu 4.60; "marka w żądaniu 2.01, 
w płaceniu 2.00; za 100 franków: fran 
cuskich w żądaniu 35, w. płaceniu 
34.90. Bank Polski w godzinąch rannych 
kupował dolary po 5.18% 


pewnej chwili kupiec obudził się i rzucił się 
w pogoń za złodziejami. 


SOWIECKA ESKADRA 
LOTNICZA 
w Paryżu. 


Do Paryża przybyła so- 
wiecka eskadra lotnicza. 
Na zdjęciu moment powi 
tania oficerów * lotni- 
ctwa sowieckiego przez 
francuskie władze lotni- 
cze. Lotnicy sowieccy 
przechodzą przed fron- 
tam kompanii honorowej. 


Na schodach złapał jednego z opryszków, 
niosących kasę, Wywiązała się walka, przy- 
czem włamywacz widząc, że Stycki wydarł 
mu kasę uderzył go żelaznym łomem w gło- 
wę i zbiegł. 


Stan rannego kupca nie jest jednak 
grożny. 


———_— 


Ste. 2 


a CB 


ałogowy alkoholik z Łodzi 
| kc 


zmarł w Częstochowie. 


Częstochowa 13 sierpnia, Pełniący Ślużbę ¡nazywa się Sinocha Fryderyk Juljan, 


przy ul. św. Rocha posterunkowy, zauwa- 
żył w godzinach wieczornych leżącego osò- 
bnika, wijącego się w bólach, którego prze- 
wiózł do szpitala przy ul. Waszyrńytota. 


pochodzi z Łodzi 
i jest bez stałego miejsca zamieszkania. W 
dniu tym wypił 4 litra spirytusu skażone- 
go, gdyż jest nałog”vym alkoholikiem. 


TEFA, 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


Pociąg „pośpieszny Genewa—Ven- 
timilja wchodząc na stację, wykoleił się na 
zwrotnicy, przyczeęm 7 osób poniosło śmierc 
a 35 zostało rannych, 

Szczątki wagonów zatarasowały dojazd 
pociągów do dworca w Avignonie. 

(—) Przy dworcu kolejowym w Halle 
pociąg osobowy z Lipska zderzył się z po- 


= 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 


Dwudziesta piąta sera nagró? 


za uważne czytanie. 


Dzisiaj rozpoczęliśmy dwudziestą 
tanie. Celem przękonańia się, czy nu 
czać będziemy w 


piątą serję nagród ża uważne czy 
ińer przeglądany jest uważnie, zamies; 


jednym z podtytu. łów na strónicy 4-ej. 


z 


W drodze osobnik ów . powiedział, że Sinocha zmarł wskutek zatrucia. ciągiem pośpiesznym. Dwie osoby zostały Uf 
zabite, 17 odniosło ciężkie rany, a 143 Iżej- włos 
CA uzayślny bład, m 
(—) Amerykańskie towarzystwo geo-| polegający na wstawieniu zamiast jedne i R , 
Strzała z łuku Bm uu e| reae n A CARA rolne 
trafił h? ~ [skich Boese i Baron opuso się na EIDO- Słowo z cyfrą należy codzienni wyciąć | nakleić kart dzie! 
kość 765 metrów wpobliżu wyspy None- ` E CY A RRES ; e wycią 2 na kartce w ten sr e 
ratsa cniopca w oko. such w archipelagu Bermudów, bijąc w ten| 56D. aby słowa te następowały po sobie tych 
Bydgoszcz, 13 sierpnia. słę i uderzyła niefortunnego strzelca ów. Użyta By oh dała żyd w kolejności cytfrod 1 — 7 Tr 
hosta gilystepi ka laneis Avi uga w pih R, ia PAU żyły po 2.496 kig, i - 1 Kartkę ż siedmiu słowami — cytraimi bez żadnych dopisków należy włoży: s 
arzył « a ulicy Kujawskiej, >- Straszny krzyk zranionego dziecka (=) Wczoraj rano przybyli do Gdyni de] do niezaklejonej koperty | WRZUCIĆ DO SKRZYNKI 
Razem z rówieśnikami zabawiał się| zaalarmował rodziców i sąsiadów. Za- |legaci Polaków z zagranicy w liczbie oko- za v z HW Sieci 
1-letni chłopczyk Henryk Łuczak, zam.| nim zdołano zawezwać pomoc lekar-|ł0 250 osób, hówiał z nimi w zastępca W redakcji „Echa przy ulicy Źwirki 2 w Łodzi prze 
rzy Í. p jawsł ini 68, S łanie Z ske jeszcz aliwa s na a- prezesa wszechświatowego ZwIąZKU oła- PN w. 
bac. do ka Beztroska aan sku aa e aT chłopca nA- |ków marszałka senatu Wł, Raczkiewicza, lub w filii wrzy ul. Plotrkowskiej Lt. sea 
OGA 26 ROEMOOKR Kalawe SAkG0 skutek silnego krwawienia prezes Hełczyński, b. marszałek senatu Szy (Adres nadawcy na odwrocłe koperty) Władze pocztowe zawiadomiły nas, że z 
czyła Się BELI POWY Bied dzi „WY i mański, prezes Ligi Morskiej i Kolonjalnej| Mmisterstwo zezwołliło na ulgowa opłate W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert tówr 
W pewnej chwili mały: Henio Łu- w. Florjana Miestątw oko pedia ut a PAEAANNA, dz Voit (Cze. YON leżell będa zawierały nakle jone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy ag 
czak tak nieszczęśliwie napiął łuk, że| wszj opieki lekarskiej straconego oka | chosłowacja), dr. Kaczmarek (Niemcy), pre > p Rota wne oaao P ETAS 0. WYSOCE CY. NE po 
strzała miast ugodzić w tarczę, odbiła} nikt mu nie wróci z zes Wilpiszewski (Łotwa), a oplata pocztową 5 GR t? Y. a adres nadawcy  umłeszczać na odwrocie się d 
Ey: * uh ai sagn ? row, - PA eg ZE doko- koperty, Między wważnych czytelników redakcja ad 
KU PANIE zt ——oCJ— nał odsłonięcia tablicy pamiątkowej o u- t d H g PN FH z ni 
i ma tworzeniu światowego związku Polaków, (0 y zien roz zie l nagr pieniężnych stej 
R która została wmurowana w hallu dworca a. A > , a mc 
Naucz cielka 7 t sknot za dziecki morskiego. Napis jej brzmi: „W dwudziestą| W następującej wysokości: przez 
rocznicę rozpoczęcia zbrojnej waiki o nie- 
y ę y lem podległość, w roku powołania do  życią 1 nagroda 23% złotych oj 
A ; n światowego Związku Polaków, delegaci 8 an 
powiesiła się na strychu, kwiatowego W EC a d 1 nagroda 20 złotych al 
retk > i ; tinzy RPP 
Kewe; 13 sierpnia. — Nauczyciel | rzała wrócić do domu do Polañiki Wiel- wia. Pai dd Kaa KA ia 1 ah Oś 15 złotych = G 
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u Zialikowiat er yat raj walnego zjazdu delegatów, podczas które- araz 
tai "Szy Janowickie, powiew AN pogody w Łodzi, p bepa wcze rej si y ira 
szyby N | ,. powiesił: WR EH Ep reran i trznych Korsak, prezes Akademii Literatury 
się na strychu domu, w którym  za- Łódź, 13 sierpnia. W dniu dzisiejszym, O | Sieroszewski, prezes Ligi Morskiej i Kolo- Motoc kl S dziów S ortow ch 
mieszkuje jej siostra. pean 8 dej ora. Oial wynosiła 15 njainej gen. Orlicz Dreszer i komisarz rządu pha 
W toku dochodzeń ustalono, że przy |59P"! powyżej zera. (Najniższa temperatu. | Sokół. p. i di | - 
fi . — — À yywatels zrzebu ś. | ME t | f WN 254 
czyną samobójstwa był rozstrój perwo- |"A W nocy — 11 stopni powyżej zera). A re a Tooienetkiejo chomik od wpa na $ up e eGra KZRY. ne ne 
; cafa O tej samej porze barometr wykazywał |P- p - > p maloy 
wy i rozpacz spowodu rozstania się z przewodnictwem jJ. E. ks. Biskupa dr. Tom 4 è A 
3-ietnią córeczką, którą miała zostawić |7/$"ienie 743,4 milimetra. Tendencja baro- |cząką nast pujący ceremonjał pogrzebu. Łódź, 13 sierpnia. W dniu wczoraj-j przydrożny słup telegraficzny. nie w 
na wychowaniu e Zielińskiej metryczna — równomierny spadek či- 1, Zwłoki Zmarłego Pasterza będą wy-| szym, w godzinach rannych, podczes| Jadący motocyklem dwaj łodzianie > iezw 
ba Orodzka Sotano Atia | zamię [Brien stawione na widok publiczny w pałacu bi-| biegów koleżeńskich organizowanych | Stanisław Jarzębowski i Teofil Mo- 1 pamię 
Gda znim rsył zb Wiatry zachodnie z szybkością do 2 me- ea „py w sali rece cyjnej, a naj z racji „Dnia Legjonów*, w Konstanty=| szczyński, wyrzuceni siłą zderzenia na | łów, 
TETEE E KIK T ETE „o. 11, gt 75, ry Apa BEA aa wżólesiowy nowie, przy ulicy Łódzkiej, wydarzył| drogę odnieśli ogólne, lekkie na szczę: | środi 
"e. WEF" W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie © | pędzie pE a | rz którym w dniu 13 b. m.| Się wypadek motocyklowy, który naj ście obrażenia ciała, Ofiary wypadku /rycze 
| przejsciowem zachmurzenłu. Miejscami prze- |t, jj w poniedziałek, odprawiona będzie szczęście nie pociągnął za sobą ofiar w| opatrzył lekarz. A 
i lotne deszcze i miejscowe cieplne burze. msza św. za spokój duszy Zmarłego.  ț ludziach. Motocykl został poważnie uszko ne, 
1 3. Publiczność będzie mogła brać udział Jeden z motocyklów należących do| dzony. Jadąc 
- - wz" w kie | wystawionych zwło- komisji sędziowskiej biegu, wpadł na „Eo Fiten; 
kach zmariego Fasierza. : 
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 4, W dniu 13 sierpnia t. j. w poniedzia- x ` ” n a ak d 
LÕAdAŽ-Pilotrk ów tek o godzinie Brel, jo poł. Aka ś.p. ks L # t hil i micie 
4 i g p / ~ 0 przenie- 
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s. czanskzie przy Dworen Południowym, św. Stanisława Kostki, gdzie spoczną na 3 £ 
Cran przyjada godstaą 1.00 Cana sł. 840, kstafalka w ADON ae) ANIA DAA ENO, DONY Kronika Pogotowia Ratunkowego. kowe: 
więńi Ut pią boj OCT wiudeńja Łódź, 13 sierpnia, W dniu wczorajszym, | sie sprzeczki rodzinnej został pobity prze. ie 
EEA PET © doyżpkó pja " więdsiwa b wieznyci „|-okoto. godziny. 14 wieczorem -pracech sz Franci ki  Odnósł s 
u | pochód okazy raż jeden kateti koto. g M. przechodzący | szwagra Franciszek „Gliqgki Odnósł on 
Za tekst ogłoszeń Dr. med. HENRYK 24 je k 7 R ulicą Gdańską Stanisław , Oparski, źamiesż | między innęfni .póważne x oka. "Tre 
S ; d fi 5,.W, doly 14, hum. £ bwe wtorek ad- kaly przy ulicy Pięknej 40, został napadnię| Ofierze, bójki udźlelił pierwszej pomocy le- 
redakcja nie odnowiada. (4 I O M K O W S K Í będzie si nabožgnsiwa żałobne, po ken ty i pobiły przez dwóch. nieznanych osobni- | karz pogotowia Ubezpicczalni Społecznej. p. 
a yy Ey * Specj. chorób wenerycznych, skórnych dziemiach katedry EOZ: SDOCZĄ Po-|ków. Napastnicy zadali: Oparskiemu 3 rany] W podwórzu przy ulicy Klonowej 45 zo ba h 
p i OP t 6. Prosić komisarza rządowego zarządu | głowy. Lekarz pogotowia Ubezpieczalni Spo! stał kopnięty przez konia Józef  Jarzyński. aji 
I$ L H td É E R o WE cz, m. Łodzi o należyte uporządkowanie placu, | łecznej, po udzieleniu, pierwszej pomiocy, | Odniósł on ranę potylicy, Lekarz Ubezpie- 
6-go Sierpnia 2, tel, 118 -33| przylegającego do katedry. przewiózł Oparsklego do domu. Spraw-|czalni Społecznej przewiózł  Jarzyńskiego 


Speej. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28, 


Przyjmaje od P do 11 rano | od 6 do 8  wiecz. 


przyjmuje od 9—12, 2—4 I od 8—% wiecz. 
w niedziofe I święta od 10—1 po poł 


Przychodnia Wenerologiczna 


7, Urządzić w dniu 19 lub 26 sierpnia r. 
b. akademję reprezentacyjną w gmachu O. 
O. Salezjanów, poświęconą pamięci zmarłe 
go Pasterza, 

8. Prosić komisarza rządowego zarzą- 


ców zagadkowego napadu poszukuje poli- 
cja. 

Na ulicy Kątnej, obok posesji nr. 35 zo» 
stał napadnięty i pokluty nożem jan Cio- 


na kurację do szpitala, 

W mieszkaniu własnem przy ulicy Trenk- 
nera 60 został pobity przez jednego z loka- 
torów 42-letni Wilhelm Richter, właściciel 


i i święta od 10 do 12 wpoł. ar 
w niedziele święta o o 12 wp ekarzy specjalistów u miejskiego mt Bonet AAE zion lek, zamieszkały w tymże domu, Ciołek od| domu. Richter oduiósł rany tłuczone głowy 
Dr. med. Zawadzka 1, tel. 205-38, zo: biolpa łódskiago Wiaceniecn Tymte- | niósł głęboką ranę lewego boku. Lekarz | klatki piersiowej i pleców. Poszkodowane- 


L. BERMAN 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
Cheroby weneryczne — moczepłciowe i skórne 


nieckiego. 


9. Wydać okr od Komitetu Obywa 


pogotowia przewiózł ofiarę krwawej bójki 
do szpitala Okręgowego Ubezpieczalni Spo- 


mu udzielił pierwszej pomocy lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego. 


Specjalista chorób wenerycznych (Porady seksualne), telskiego uczczenia biskupa dr. W.| jecznej. Stan Ciołka groźny. W jakich oko- O godzini a ) 
kórnych | płciowych Stacja zapoblegawcza czynan © dobę | Tymieniecki do społeczeństwa w całe 4 p | godzinie 1-ej w nocy przy zbiegu 
0 Ay AJ gór Dla pań oddzielna poczekalnia. Porada S złeto Aer iti EE = i| neznościach Ciołek został poraniony nara-| ulicy Gdańskiej i 6-g0 Sierpnia został 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od godz, 8 — 11 iod4 — 8 
w niedziele i święta od godz, 9 — 1. 
CENY  LECZNICOWE. 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny 


Gdańska 20, tel. 116-44 


Przyjmułe od $ rano do 8 wieczorem. 


Dr. med. 


Lo NITECKI 


DR. MED. 


M. Rundsztajn 


akuszerja i choroby kobiece 


Pomorska 7, 
tel. 127-84. 


Przyjmuje od godz 4 — 7 wiecz. 


DR. HELLER 


specj. chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłejowych 
Taugutta S, telef. 179-89, 
Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 wiecz. 


W wykonaniu powyższych uchwał po= 
stanowiono powołać trzy specjalne komi- 
sje. q 


ZATELEFONU] ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 

od jutra w domu, Prenumeratę 

zamawiać można poczynając do 
każdego dnia miesiąca. 


DR. MED. 
HALTRECHT 


zie definitywnie nieustałono. Dochodzenie 
prowadz! policja. 


W domu przy ulicy Gołębiej 8, w cza- 
KASIĘ EW. i (Mid 10.06 EOAI | TE L—% bę © ZDZ LaO 


ŻYCIE ZGIERZA i ; 
NOŻOWNICY. 

Straszną nienawiść czuli do siebie Ko- 
walczyk Antoni, zamieszkały przy ul. Pił. 
sudskiego 24, oraz Kawczyński Feliks, zam, 
przy ul. Marsz, Focha 4. Ponieważ jednak 
wszystko ma swój koniec, przeto nastąpić 
musiał pewien porachunek między prze- 
ciwnikami, Po obustronnej wymianie słów 
doszło do bójki. W rękach przeciwników 
błysnęły noże. Zajście zlikwidowała policja. 


KRADZIEŻ KURY. 


napadnięty przez dwóch awanturników, 
stojący obok taksówki Felicjan Szcze- 
pański, szofer, zamieszkały przy uli- 
cy Zamenhofa 28. 

Szczepeński został ugodzony przez 
jednego z awanturników nożem w 
pierś. Rana na szczęście okazała się lek 
ka. Szczepańskiego, po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy lekarskiej, przewie 
ziono do domu. Sprawcy zbiewli. 


Nieprzytomny mężczyzna 
na bruku. 
Konstantynów, 13 sierpnia. W. d'u dzi- 
siejszym, około godziny 5 rano, na jednej 
z ulic Konstantynowa znaleziono nieprzy- 


by skó weneryczne 
sic 4 macaspiciowe, 7 W niedziele I święta 11—2 p. p. powócił Jan Łakomiak, zamieszkały przy ul. Pa- tomnego, leżącego w kałuży krwi męż- 
NAWROT 32, tel. 213-18. dla niezamożnych ceny lecznic Choroby skórne, weneryczne | moczopłclowe czyznę, 


Przyjmuje od 3=10 rano I od 5—9 wiecz. 
w niedziele | święta od 9 do 12 w poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 


Dr. 


SS KANTOR 


jec. chorób akórnych, 
moczopiciowych 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 90, tel. 129.45 
Przyjmuje od 6 — 2i 6d 5 — 6 wiecz 
a aledziele święta ©1 8 — 2 po poł 


DR MED 


ww. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


Zachodnia 64. 
telef. 185 -49 


wenerycznych 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


powrócił 
al, Andrzeja 5 Tel., 159-40 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
pych i moczepłciowych, (Porady seksualne) 
śrzyjmuje od 8 doll i od 5 de 9 pp 
W niedziele í święta od 9—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


przyjmują lekarze we w ich 
specjalnościach 2 razy dziennie 


otwarta od 11-6j. ranę do 8-ej wiecz. 


Piotrkowska 10. Telef. 131-86 


przyjmuie od g. 8—11 rano I od 5—9 witcz, 
W niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Dla bezrobotnych ceny lecznic. 


DOKTÓR 
LO 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczepłelowe 
Powrócił. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz. 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano, 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


PZREPROWĄDZIŁ SIĘ 


wińskiego 98, będąc na targu upatrzył sobie 
na wozie ładną, tłustą kurę, na widok któ- 
rej poczuł ślinkę w ustach. Nie namyślając 
się długo, zabrał się do rzeczy, lecz tak nie- 
zręcznie, że został przyłapany. 

Łakomiak za swój czyn przekazany zo- 
stał do dyspozycji Sądu Grodzkiego. 


Doktór 


REICHER 


Specialista chorób skórnych 


i wenerycznych. Porady seksualne 
Południowa 28,tel, 201-93 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiect. 
w niedziele i śwęta od 9 — | 


c auaa AG —_ _—ieewewu,. auaina Imala 


Ponieważ dawał oznaki życia, zawėzwā- 
no lekarza, który po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewłózł poranionego nożami do 
jednego ze szpitali łódzkich, 

Rannym okazał się mieszkaniec Kon- 
stantynowa niejaki 24-letni Zygmunt Ko- 
lanek. 

Stan Kolanka, który odniósł szereg ran 
kłutych klatki piersiowej i pleców, jest groż- 
ny. Przeprowadzone przez policję konstan. 
tynowską energiczne dochodzenie przyczy- 
niło się do ujawnienia sprawców. 

Okazali się nimi dwaj bracia Małeccy, 
zamieszkali również w Konstantynowie. 

Obu braci Małeckich osadzono w aresz- 
cie do dyspozycji władz sądowych. 


T S R a R 


ume i uL nv Porada 3 złote.jna ut. Cegielniana 11/1200 osób wyjechało nad morze 
Vs niezamaènych ceny lecznicowe. olefon 238-02 
PORADNIA Chor. weneryczne, moczopłciowe z Kielc Cz stocho z 
Doktór WENEROLOGICZNA praimaje c ESEnS 144 ; SZQ wy i Łodzi. 


aaxsEPMAN 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 


w niedziele ' święta od 9—1 


Łódź, 13 sierpnia, Z dworca kole- 
jowego Łódź—Kaliska wyjechała do Gdyni 
wycieczka zorganizowana staraniem Ligi 


Również z dworca kolejoweę: 
Łódź— Fabryczna, o godzine 11 wieczó: 


wyruszyła pielgrzymka do Krakowa, Kal 
warji Zebrzydowskiej i Częstochowy, urzr 
dzona staraniem Diecezjalnego Komite 
Akcji Katolickiej w Łodzi. $ 
Wycieczkę tę prowadził ks. Pabjańczy! 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 


Cegielniana 4. Tel. 216-90. 


orzy| muje d =? 1 vg b—* wiecz. W niedziele i święle 
od zl pp. Dia pań oddzielnn poczekalnia, 


GIZUTERJĘ, SREBRO «wity 


Została przeniesiona Zielona 2 || bóg, 


tel. 189-33 
f rano do 9 wieczór, święta A — 2 pp. 
PORADA 3 zł, Dzieci i kobiety przyjmuje 
kobieta:lekarz =d g 11—1 i 3-4 po. 


Morskiej i Kolonialnej oraz Związku Rezer 
wistów. 

Łodzianie w liczbie 1,200 osób zajęli 
miejsca w 16 wagonach pulmanowskich , 


Złoto ombardowe kupajel : 


najwyższe temy. Zakład Jab ersx 


J. Fijałke, Piotrkowska 7. 
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Z wiatrem w zawody 


„Raj automobilistów. 


Autostrady wśród zapachu kwiatów i w cieniu platanów. 


Bolonja w sierpniu. 
upał leje się z nieba na rozpalony asfak 
włoski, Motocykl płynie lekko į cicho po- 
przez przecudne ogrody Lo” Sardji. 

Białe słupki znaczą kilometry, a urocze 
balustrady ochraniają szerokie wiraże, prze 
dzielone na pół białą kreską. Jest się na 
tych wspaniałych włoskich szosach, jak na 
innej planecie — jazda motorem przestaje 
być męczącą podróżą i przechodzi w praw 
dziwą rozkosz. Włochy obecne pokryte są 
siecią gęstych į wspaniałych dróg, które 
przeważnie są asfaltowane, rzadziej żwiro 
wane. Prowadzą rówmie łatwo przez dzikie 
doliny i zbocze Apenin, jak po bezkresnych 
tównina:h. Zasadą autostrad włoskich jest 
prowadzenie ich 

po linjn prostej, 
7 pominięciem drobnych osad, krzyżujących 
się dróg i linij kolejowych. Prawdziwa auto 
strada Mussofiniego biegnie w idealnej pro 
stej między np. Mestre a Padwą, Florencją 
a morzem, — jest z dwu stron zamknięta i 
przeznaczona jedynie dla ruchu automobilo 
wego. Nie wolno po nich jeździć rowerom, 
ani powozom, zabawnym wózkom dwuko- 
łowym, zaprzężonym w osły. 

Gdy się v'yjedzie np. z Mestre, opłaciw 
szy 2 liry za autostradę, mknie się z szyb- 
kością 70 — 100 klm. na godzinę, bez zwol 
nienia tempa. — Jest to najidealniejsza a 
zarazem najekonomiczniejsza jazda, gdyż 
i na linji prostej i na 

minimalnem zużyciu benzyny 
zyskuje się ogromnie, 

Drof' włoskie, nie autostrady oznaczo- 


ne na mapach jako „bardzo dobre”, są też 


malownicze. Uważać jednak trzeba ogrom- 
nie w okolicach górzystych, gdyż wiraże są 
niezwykle ostre, a auta włoskie jeżdżą bez 
pamięci szybko. Także leniv'= zaprzęgi mu 
łów, osłów i ciężkich koni wloką się wolno 
środkiem drogi i trzeba się nieraz długo na 
Tyczeć klaksonem, nim taki pojazd ustąpi. 

A znaki automobilowe są gęste i wyraź 

ne, w nocy oświetlone, 
Jadąc np. do Florencji — czyta się ciągle: 
Firenze 107 km., Firenze 90, Firenze 77 i 
Mk do »- dzenia, Strzały orjentują znako- 
micie i trudno mylić drogę. 

Większość dróg włoskich wysadzana 
jest drzewami albo owocowemi, albo par- 
kowemi. Przeważają cudowne stare aleje 
platanów, schodzących się górą w  jednę 
Cienis';, chłodną kopułę. Na końcu takiego 
€udnego tunelu błyszczy światełko wylotu 
t biało malowane pnie drzew schodzą się w 
duże jasńe linie. Asfalt jest wyświecony, 
fak lustro od tarcia opon, a aleja 
Conajmnie] na 10 metrów. 


lu zapobieżenia bezrobociu 
głosił konkurs na 1000 wolnych posad, zgło 
siło się w jednym dniu 18.000 kandydatów. 
Jak dalece głód pracy i posad dokucza in- 


G. Tóramond 


I tak np. między Padwą a Rovigo kró- 
lują platany, do Florencji prowadzi aleja, 
wysadzana cyprysami, pod Viareggio szo- 
sa ujęta jest w dwa rzędy bujnych pinij, a 
dalej w różowo kwitnące oleandry, 

Na nizinie lombardzkiej króluje jeden 
ogród owocowo-warzywny. Pod ognistem 
słońcem południa na doskonale na- 
wodnionych, urodzajnych obszarach nad 
rzeką Po, rośnie czego dusza zapragnie. 
Gdy się jedzie od Wenecji — nie patrzy 
już człowiek na uprzykrzone winnice, pro- 
wadzone na słupkach, drutach, wzdłuż i 
wszerz ogroeów, rozpinanych na drzewach 
przeskakujących bujaemi pędami z drzewa 
na drzewo, z domu na dom. Kraj cały 

tonie w tem winie, i 


Setki kilometrów kwadratowych zalegają 
wspariiałe winnice, które o tej porze mają 
dojrzewające grona. Atrakcją dla cudzo- 
ziemca na nizinie lombardzkiej są przede- 
wszystkiem sady morelowe i brzoskwinio- 
we, nie mówiąc o innych drzewach owoco 


Węgry, które są obecnie jednem z naj. 
mniejszych państw w Europie, są przygnie 
cione bardziej niż którekolwiek państwo cię 
żarem obecnego przesilenia ekonomiczne- 
go. Najdotkliwiej daje się odczuć kryzys go? 
spodarczy wzrastającej tam niepomiernie 
inteligencji, W przeciągu ostatnich lat rząd 
węgierski rozwinął wielką działalność na 
polu szkolnictwa, stwarzając szereg szkół 
wszystkich kategoryj. — Szkoły te wypro- 
dukowały naturalnie w ciągu kilkunastu lat 

olbrzymi zasób inteligencji, 
która wśród szalejącego obecnie kryzysu 
znalazła się bez pracy i chleba. 

Wynikiem tego jest, że gdy niedawro 
magistrat miasta Budapesztu wysłał na e- 
meryturę pewną liczbę urzędników i w ce- 
inteligencji o- 


teligencji węgierskiej świadczy fakt, że w 


fabrykach pracują jako zwyczajni robotni- 
cy dyplomowani inżynierowie, a ukończeni 
studenci uniwersytetu wykonują funkcje tno 
torniczych 1 konduktorów w tramwajach, a 


szoferów w taksówkach. 
Zresztą żaden wolny zawód nie cieszy 


szeroka |się na Węgrzech dobrobytem. 


Wszystkie przynoszą 


REKINY | f 


POWIEŚĆ. 
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Tylne deski szafy usunęły się; Z 

otworu powiało zimniejszem powie 
trzem, tak, że odrazu można było 
Zrozumieć, że za szafą znajduje się 
inny pokój. 
„Dirk zgasił światło w pokoju. o” 
świetlił otwór małą kieszonkową la' 
tarką i wszedłpoprostu do szafy, za 
Mykając ją od wewnątrz. 

Mur, dzielący mieszkanie w do” 
mu przy ulicy Marszałkowskiej od 
mieszkania w domu przy ulicy Szkol 
nej był dość gruby. Dirk urządził so 

ie w nim skład skradzionych rze” 
czy, 

Wsadził teraz rękę w tajemniczą. 
jemu tylko wiadomą 'skrytkę wydo* 
by? żelazną kasetkę i skórzany ae 


ser, poczem  zamknąwszy  OtWwó A 
Wszedł do nowego pokoju.. Musia 
zejść z dwóch schodków. co wy raż” 


nie „wskazywało, na to, że przeszedł 
o innego domu. 


Z pokoiku, w którym znajdował 
Się obecnie, Dirk w szedł do dużego 
Pokoju. wytwornie umeblowanego 
w.którym odrazu rzucała się w OCZY 
Wielka kasa ogniotrwała. , 

Usiadł teraz przy biurku, na któ 
rem stał segregator z liczną kores“ 
pondencją i rozmaite drobiazgi wy 
jat papierosa z stojącego obok pu“ 

etka i zapalit. 


Chwilę palił w spokoju. „Następ” 
Nie z wielką systematycznością, któ 
Ta cechowała wszystkie jego poczy” 
nania, wrzucił niedopałek papierosa 

O popielniczki i zgasił go zapomocą 
kilku kropel wody. Westchnat głę” 


boko jak człowiek, który musi za” 
brać się do ciężkiej pracy po kilku 
zaledwie chwilach odpoczynku, po” 
czem otworzy t kasetkę. Wysypał jej 
zawartość. Derd przecudnyc! i pe 
rél spadł na biurko. Teraz wyjął z 
kieszeni naszyjnik lady Stanhope 
przerwał nić i rozsypał perły. Potem 
zabrał się do mozolnej i dziwacznej 
roboty.. 


Z pośród leżących na biurku pe” 
rel powybierał najpiękniejsze okazy 
i nawlókł je na nić. tworząc w ten 
sposób zupełnie nowy i bezcenny na 
szyjnik.. | 

Myślał przytem prawie głośno: 

— Tak, moi kochani, teraz może 
cie szukać naszyjnika lady Starho” 
pe! Niema! Przepadło! Razem z te 
mi „które Abulaf, zwąchał u Przy” 
godzkiego i z perlami Oli L ipińskiej 
tworzą naszyjnik, który można wszę 
dzie pokazać... 

Po operacji z perłami Dirk za” 
brał się do innej, niemniej delikat” 
nej. Otworzył neseser. postawi! na 
biurku lustro i wziął do ręki kawa” 
tek waty z waseliną, 

Po dziesięciu minutach nie ozo 
stało po Dirku ani śladu. Blond je" 
ruka zniknęła, pozostawiając na swo 
jem miejscu zlekka łysiejące czarne 
włosy, nadające właścicielowi wy“ 
gląd węgierskiego czy rumuńskiego 
żyda. 

Po chwili Dirk udał sie do tazien 
kiz której wvszedł po wielu zabie 
gach. Kupiec Samuel Langsam nie 
miał już nic wspólnego z tajemni* 


Głód pracy i posad na Węgrzech. 


Masewa emigracja inteligencji. 


ERNO. 


y- Bim 


wych, plantacyj morw i kwiatów. Olbrzy- 
mia kukurydza strzela wysoko. Kwatery 
wśród drzew złocą się rżyskiem po pszeni- 
cy, -..orą skoszono zaprzężonemi do kosia- 
rek białemi krowami lub wołami. Barwne 
plamy kwiatów, róż, rozkwitłych georgiń, 
zwisających  liljowych poręczy cieszą 78a- 
chwycone oczy.Ogromne włoskie topole go 
nią w błękitne niebo. — Jedzie się wśród 
gajów i bogactwa ogrodów, a w nos 
bije zapach c'candrów. 

Autostrady przecinają tę krainę bogatą 
wzdłuż i wszerz, wpadając w stare, cudow 
ne miasta. Z zieleni ogrodów wyłania się 
starożytna, pełna krętych uliczek Ferrara, 
różowa od przecudnych renesansowych ar- 
kad Bolonja. — Przez Adygę i Po rzucają 
się mosty białe, wspaniałe, pełne rozmachu 
S€nne osiołki, okryte płótnem przed upałem 
wloką się w słońcu i tylko brzęk dzwonków 
mówi o nich na cichym asfalcie. 

Motocyki pędzi, tnąc z rozmachem cięż- 
kie, wonne powietrze Lombardji. 


nalnosci. 


Pisma szanghajskie donoszą, o wypad- 
ku, który ma w sobie niemało krym'-alnej 
romantyki: Pewien chiński kupiec wynajął 
„rykszę”*, ażeby go zawiózł z dworca ko- 
lejowego do miasta, odległego o ładny ka 
wał drogi. Tymczasem kupcowi zrobiło się 
niedobrze į poprosił, żeby ryksza się za- 
trzymał. Ten jednak, widząc, że i tak cho- 
rema nic mie pomoże, pędzi dalej, chcąc 
jak najprędzej 
dostać się domiasta. 

Gdy już znalazł się w mieście, jeden z prze 
chodniów zwrócił mu uwagę, że wiezie 
trupa. Nadszedł policjant, zabrał zwłoki ra 
zem z rykszą do komisarjatu. Rykszę uwię 
ziono a zwłoki zostawiono w komisarjacie 
i nakryto prześcieradłem. Do pilnowania 
nieboszczyka odkomenderowano policjanta, 

Policjant przekonany, że trupowi nic się 
nie stanie, cdszedł na miasto. Tymczasem 
nieboszczyk, który w rzeczywistości popadł 
tylko w omdlenie, obudził się, wysunął się 
z pod p. i nie rosaiejac co się 
stało, ' 


bardzo liche dochody. 
Nawet lekarze w Budapeszcie skarżą się 
na brak klienteli i szukają zarobku na pro 
wincji, gdzie żyją z minimalnych dochodów 

W najgorszem położeniu znajduje się 
młodzież węgierska, która po ukończeniu 
nauki i złożeniu trudnych egzaminów nie 
widzi żadnych widoków na przyszłość. Mio 
dzież ta rzuciła się początkowo na znak 
protestu do skrajnych partyj, ale gdy spo- 
strzegła, że czytanie broszur politycznych 
nie przyniesie jej chleba, zaczęła 

masowo opuszczać Węgry. 
Ruch emigracyjny obiął obecnie całe" Wẹ- 
gry. Niektórzy lekarze wyjechali do Amery 
ki Południowej, a nawet na Jawę. Żydzi, 
tworzący 20 proc. ludności Węgier, emigru 
ją do Palestyny. Wielu inżynierów wyjecha 
„ło do Rocji sowieckiej, głównie na Ural i 
Syberję, 

Ci, którzy nie mogą wyjechać, związa 
ni stosunkami rodzinnemj, wzięli się do cięż 
kiej pracy zarobkowej we wszystkich prak- 
tycznych zawodach. Pod tym względem do 
konał się na Węgrzech 

wielki przewrót obyczajowy. 
Zawody, dotąd pogardzane przez miesz- 
czaństwo, jak handel i bankowość, są obe 
cnie oblegane przez młodzież z najbardziej 
arystokratycznych domów _ węgierskich.. 


dkrjt się w kącie, 
Gdy policjant wrócił, przekonał się ku swe 
wu przerażeniu, że trupa niema. Przerażo- 
ny pobiegł do domu, żeby naradzić się z 
żoną, co teraz robić. Żona postanowiła e- 
nergicznie działać, Trup musi być konięcz 
nie na miejscu. Pobiegli więc oboje ra 


Młodzi ludzie zakładają magazyny konfe- 
kcji, córką pewnego szambelana pracuje 
jako reporter policyjny. Klasy społeczne 
stapiają się coraz bardziej ze sobą, two- 
rząc nowy układ społeczny w państwie. 


| czym służącym i opiekunem nie*| — Czy to znowu od tego żydaą z 
mniej tajemniczej księżniczki pe“ drugiego piętra? 
rel- — Żyd czy nie żyd, ale porządny 


: chłop i basta! Dziwal: też jest, nie 
można powiedzieć. Trzyma tu całe 
mieszkanie, fajnie urządzone, a Śpi 
w niem może cztery dni na miesiąc: 
Bo wiecznie jeździ. 

— Musi mieć grubszą forsę. 

— O tak. Żebyśta wiedzieli, co on 
kazał poprzerabiać w mieszkaniu. 
jak się miał w prow adzać. Robotnicy 
pracowali u niego przez dwa tygo” 
dnię. Dziwak, bo dziwak, niema co! 


Ubranie Dirka spoczywało w sza” 
fie, zamkniętej na klucz, a inne skar 
by w kasie ogniotrwałej. 

Dirk musiał mieć tego dnia wiele 
rzeczy do załatwienia, bo z wielkim 
pośpiechem włożył eleganckie futro. 
Si ziął teczkę do ręki i skierowa? się 

lo frontowych drzwi mieszkania. I 
te drzwi byłv starannie zamknięte 
na wiele zamków, zasówek i łańcu” 
chów, ponieważ otwierał je chyba 
ze trzy minuty. Wreszcie wyszedł z 


mieszkania, do którego dostaf 


W taki to sprytny sposób urzą” 
dził się Dirk; wybijając ścianę po” 
między swojem mieszkaniem, a apar 
tamentami Belli Hunde. 

W razie jakiegoś niepowodzenia 
był zabezpieczony, Mógł nagle znik 
nąć z horyzontu, ukrywając się pod 
swoją drugą,ziemską powłoką. 

Nikomu nie przyszłoby przecież 
do głow y, że uniżonv sługa Belli 
Hunde i bogaty handlarz biżuterji, 
to jeden i ten sam niebezpieczny o- 
pryszek, s - 


się w tak dziwny sposób. 

W bramie zatrzymał się przed 
mieszkaniem dozorcy i zapytał: 

— Niema nic dla mnie? 

Dozorca  Szpinalski zdziwił się 
"jezmiernie: 

— Jakto, inż pan tu jest, panie 
Langsam!? A ja myślałem, że pan 
jeszcze w podróży! 

— Wczoraj wieczorem przed za” 
mknięciem bramy wróciłem z Zako” 
nanego, ale jutro znów wyjeżdżam. 
Panie Antoni, 


przywiozłem panu z ROZDZIAŁ IV. 


Zakopanego taki drobiazg. Kusicielka 


I wręczył zachwyconemu dozor- EN 

Janusz Karski, żył teraz w jakimś 
dziwnie cudownym śnie. Wydawało 
mu się, że wszystko jest teraz inne. 
nowe, piękne, radosne: 

Ilekroć zajęcia zawodowe zosta 
wiały mu trochę swobody, marzył. 
Poprostu marzył o Belli Hunde. o 
księżniczce perd. Zasypiał i budził 
się z myślą o niej. 

Czuł, że ta kobieta wywarła na 
nim głębokie i niezatarte wrażenie. 

Kochał Bellę Hunde bez pamięci. 

Właściwie nie wiedział o niej nic, 
prócz tego, co mu Janicz nąopowia 
dał, ale bynajmniej nie interesował 
się jej przeszłością. Należał do rzedu 
tych młodych i niezepsutych ludzi, 
dla których miłość jest rzeczą nie” 
mąl świętą. 


cy rzeżbioną zakopiańską papierośni 
ŚR, 


wsze o mnie pamięta! Jakby wszyst 
kie lokatory były takie, to słowo 
daję. rozkosz by była, a nie stró- 
żówkał 

— Muszę znów jechać. To już ta 
ki mój fach, panie Antoni! 

W ypowiedziawszv wszystko. na 
czem mu zależało, Dirk oddalił się 
szybkiemi krokami: i 

Po chwili poczciwy Antoni zoba 
czył kolege z sąsiedniego domu: 

— He, Wojciechu! Co o tem my 
slicie, ha? 

I triumfafnym gestem rd 
otrzymana przed chwilą papierośni* 
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Ach, panie Langsam, pan i 
- 


Na jednej z plaż kalifornijskich wprowa dzono inowację nie pozbawioną orygi 
Są to zmontowane na pływa kach fotele i 
się mogą nie wychodząc na ląd spoży wać śniędanie, grać w karty etc. 


TO NIE JEST MÓJ TRUP! 


Zona grubą szpilką przekłuła serce męża. 


stoły, na których kąpiący 


cmentaz, odgrzebali świeży grób, wyjęli 
stamtąd zwłoki, przetransportowali do ko- 
misarjatu i włożyli pod prześcieradło. 
«Następnego dnia inspektor policji spro- 
wadził rykszę z więzienia, ażeby przepro- 
wadzić dalsze dochodzenia. Na widok 
zwłok ryksza zawołał: „To nie jest mój 
trup, mój był młody, 7 
a ten jest stary!” 
W tej chwili wylazł z kąta „młody trup". 
który dopiero teraz zrozumiał, co się stało 
i przedstawił się inspektorowi. „To jest 
mój trup!* zawołał uradowany ryksza i po 
czął skakać z radośści. 

Teraz policjant musiał się do wszystkie 
go przyznać i byłby napewno surowo uka 
rany, gdyby nie przyszedł mu z pomocą 
los, Ponieważ nie wierzono mu, gdy ośwład 
czył, że trupa wygrzebał na cmentarzu, 
sprowadzono wdowę prawdziwego niebosz 
czyka, celem dokonania identyfikacji zwłok 
Zwłoki miały bardzo 

podejrzany wygląd. 
$prowadzono lekarza, żeby sprawdzić przy 
czynę śmierci. Teraz dopiero wykryło się, 


że zmarły nie zginął na chorobę, którą po 
dała wdowa, tylko został zamordowany 


przez swą małżonkę, która przekłuła mu 
we śnie serce grubą szpilką. Na nie nie 
zdały się wykręty, po jakimś czasie mor: 
derczyni wyznała prawdę.  Kosztowało ją 
to głowę. Policjant zaś nie stracił posady, 
czego najbardziej się obawiał, tylko zo- 
stał skazany 
na obicie pięt bambusem 

Uważano go bowiem za narzędzie boskiej 
sprawiedliwości, stąd też tak łagodna, jak 
na chińskie stosunki, kara. 


GEEK ALE "LIT nk Da DIL TOTO ED TOTO ZOZ KZ WA COC AJ O ZONA ZOT OWAK 


'Tegordnia wyszedł z Ministerstwa 
dziwnie podekscytowany, i podraż* 
niony. Postanowił przewietrzyć się 
trochę, ale rychło zdał sobie sprawę, 
że,kieruje się Marszałkowską, w stro 
nę tego domu, który wydawał mu 
się najpiękniejszym w Warszawie. 

Kiedy doszedł do Złotej„wszystko 
było już postanowione. 

Pójdzie z wizytą do Belli Hunde. 
Przecjęż sama o to prosiła! 

Bella aż krzyknęła, kiedy Janusz 
wszedł do pokoju. 

— Ach, panie kapitanie! Jak mito 
to z pańskiej strony! Jakże się cieszę 
że pan przyszedł! 

» Wyglądała teraz niemal dziewiczo 
zupełnie inaczej, niż owego wieczo” 
ra. Była ubrana w skromną, ciemną 
sukienkę, i nie miała w sobie nic a 
nic z owej uwielbianej przez wszyst 
kich księżniczki pereł. 

Janusz był zdumiony. Bella była 
teraz piękna, może piękniejsza, niż 
wtedy, ale zupełnie inna! 

A Bella Hunde, jakby 
ego myśli, rzekła: 

— Byłam dziś taka samotna !., Gra 
łam stare melodje, które kocham... 
Kiedyś jeśli będziemy przyjaciółmi, 
zagram je panu, by pan je również 
ukochał... Tak mi dzisiaj smutno! 

ZST eh tan duszy nie może dli- 
ro trwać u pani, księżniczko! 

— Kto wie?.. Żałuję, że jestem 
kobieta. Chciałabym być takim bo 
haterem, jak pan. 

— Ależ... 

— Janicz opowiada! mi o pańskich 
wyczynach. A ja co? 

— Ależ pani jest uosobieniem nięk 
na! — wybuchnął Janusz z entuzjaz 
mem, 

— Pan lubi prawić komplementv. 
panie kapitanie! Oczywiście ciesz: 
się, że nie jestem bardzo brzydka 
ale», 

I Bella Hunde przez godzine opo* 
wiadała oszolomionemu marynarzo* 
wi o swojej samothgsei i o swych 
tęsknotach, » ~ ' Dan) 


zgadując 
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Bycie Wacona wy *7 zabu 
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Dyr. Szyfman objął oflcjalnie lokal, 
przęznaczony na biura generalnej dyrek 
cji 5 teatrów Towarzystwa Krzewienia 
Kuliury Teatralnej. Biura te będą scen 
tralizowane w gmachu dawne dyrek» 
cji teatrów na pl, Teatralnym ra 
ska 21-23) tam, gdzie dotychczas sję 
imieściły salony recepcyjne magistratu. 
Lokal reprezentacyjny magistracki prze 


biurowego, W 
rządu Towarzystwa Krzewienia Kultu- 
rv Teatralnej.. dyrektora naczelnego. 
lelegata zarządu TKKT. dyr. finanso= 
wego, dyr, administracji, kierownika li 
lerackiego, sekretarza geręralnes 
ko,  klerównika organizacji pracy 
techniczno - scenicznej, kasa, buchalter 
ja. administracja:: poczekalnie dla inte 
resantów itd 
6 «4 4 

Z okazji mającego nastąpić otwarcia 
w Warszawie:w dniu 23 sieróma mic- 
dzynarodowego kongresu geograficzne- 
go, rząd sowiecki po otrzymania żapro- 
szemia oficjalnego, wyznaczył skład de 
legacji. Naukę sowiecką będą reprezen 
towały cztery osoby: prof, Otto Szmidt, 
profesorowie Szakalskij, Barański | Mo 
tylew, Wszyscy uczeni sowieccy wy- 
stąpią na kongresie z referatami o zdo- 
byczach sowieckiej nauki geograficznej. 
Prof. Szmidt wyzłosi referat o bada- 
niach Arktyki. Pozatem słynny uczony 
I bohater wyprawy czeluskinowców wy 
głosi w Warszawie I innych miastach 
Polski kilka odczytów popularnych. w 
których szczezółówo opowie 6 epopei 
arktycznej członków swego obozu f mo 
żliwóściach dalszych badań natkowych 
ziem położonych za kołem polarrym. 

` 


Od 15 sierpnia wydzłał  szpitalmi- 
ctwa zarządu miejskiego otwiera w 
szpitalu Starozakonnych narazie jeden 
specjalny oddzia! dla chorych na dur 
brzuszny, liczący 90 lóżek. Jax wiado 
mo, w Warszawie zwykle o tej po- 
rze nątowane fest sezonowe issilenie 
epidemfi zachorowań na dur brzuszny. 
Oddział ten będzie fzolowany, gdyź mie 
ścić się będzie w oddzielnym pawilonie 

+ . a 

W ciągu całego roku budżetowego 
1938-34 zatrzymano w Warszawic 3.952 
transpórty mięsa przywozowego | we- 
diin ozólnej wagi 120.230 kg. Z tej Hcz 
bv zniszczono, jako nfienadające się do 
spożycia wskutek zepsucia mięso pocho 
dzące z 93 transportów w calości i 
częściowo z 48 transportów w ngólnej 
ilości 3.542,5 kg. (mięsa 1 wędlin). Prze 
kazano dö tanich jatek 1.956 transpor- 
tów. z czego 62 transporty wobec nie 
zgloszenła się pó odbiór właścicieli 
mięsa w ogólnej ilości 50.695 ke. mięsa 
i wędlin 1.866 transportów wagi 42.314 
ka. nie posładało żadnych stempłi ij 
romb. Celem pociągnięcia winnych 
do  odpowiedzialności 2446 spraw 
przekazańo do ckspozytury referatów 
karnych starostw grodzkich przy rzeź- 
riach mietskich 


EDMOND ŚEE. 
Miłość kobiety. 
pda W grumcie rzeczy — zawołał znie- 


nacka stary mój kolega Maharel  (siedzie- 
liśmty obaj ńa tarasie kawiarni, rozmawia- 
jac na nasz ulubiony temat — o kobietach) 
w gruncie rzeczy nigdy do głębi nie wnika- 
my w s«ćrecć kobiet, nie rozumiemy ich nii- 
gdy. My, mężczyźni, widzisz, utrudniamy 
sobie sprawy rozmaitemi rzeczami: hono- 
ftem, obowiązkiem, aczuciem, moralnością, 
które dia kobiet nie liczą się wcale wobec | 
miłości, która „mid zna praw”, jdk głosi re-| 
fren słynnej arji. Widzisz, nawet własna źo- 
na moja, Nina, pewnego dnia złożyła mi 
wybitny dowód tego, co twierdzę w tej 
chwili, i, przyznać muszę, w okolicznościach 
wysoce dramatycznych! 

Zamiłid na chwilę, a potem ciągnął: 

— „Miało to miejsce wkrótce po na- 
szym ślatie, Wiesz najlepiej, będąc wtaje< 
małczonym w nasze życie, ile trudu mnie 
kosztowało uzyskać jej zgodę na oddanie mi 
twej ręki, jakkolwiek była wolna, jako wdo- 
wa. Utrzymywalła jednakże, że powinna ży- 
cie swe poświęcić wychowaniu swego sze- 
tcioletniego synka. W rzeczywistości przy- 
czyną była iima: była już od roku kochan 
ta innego człowieka, jak przyznala mi się 
oóźmiej, niejakiego Maksa Brissot, lekarza 
okrętowego, który kóchał ją do szaleństwa. 
Mimo tó zerwała ten stosunek, by wyjść za 


a a 


lokalu | 
tym znajdą iniejsce gabinety | biura za | 


|IErater=v', 


Ucieczka do żony. 


„£CMHO*. 


Odroczona licytacja, 


Jednakże zaczyna się robić na świe 
cie trochę lepiej. Siedział przez kilka 


lat jakiś głuptasek na mięciutkim fo- 
że jest Napoleonem, za- 


telu, myślał, 
stanawiał się, gdzie też wybudują mi 
pornnik i jaka ulica 


jego Imieniem, aż tu nagle przychodz 


nowy „ikaż” | Napoleon staje się ma- 
leńkim, malusieńkim człowieczkiem. ja- 


ldm był dawniej. 
lo jest przykre, rozumiem, ale 
Ich dyś 


statecznie musi przecież na-| tymczasem poeksperymeńtować na sa= 
| dejść chwila. w której jeden poczciwy| mych sobie, co jest zawsze korzyst- 
| może nawet gliptasek ustąpić musi] niejsze, niźby miell eksperymenty prze- 


| miejsca. Komu? Okaże przyszłość. 
| W historji ludzkiej już tak jest, 
jak kledyś powiedział, zdaje się, 


tego nie dziwmy się, że woda jest w 
głowach niektrórych licznych łódzkich 
fobrykantów, że jest, i to w obfitej ilo- 
ści, w glowach niejednego „wielkiego“. 
we własnem mniemaniu, działacza. 
Wprawdzie Witos miał na myśli wodę 
sodówą, ale to nie zmienia faktin Zwla- 
szcza, źe dzisej jest woda sodowa na- 
wet tam, gdzie jej dawniej nie było, 
w każdej wystawie niemal każdego 
sklępu 

|, prawdę mówiąc, gdy widzi się 
bałwanów na odpowiedzialnych stano- 
wiskach. bęcwełów, glupawo prowa- 
dzących swoje przedsiębiorstwa, krety 
nów kiernjących losami ważkich insty 
tucji, pocieszamy się, źe wrócą oni do 
wody. Może potrwa to dłużej lub kró- 
cej, ale jednak nadejdzie taki mo- 
ment, kiedy niewłaściwi ludzie przesta 
ną zajmować niewłeściwe stanowiska, 

Taki juź jestem optymista, Nawet w 
naiwniutkich pseudo-<złośliwostkach sia 
ram się widzieć dobrą wolę a przy- 
mykam oczy na głupotę, Dobre mam 
bowiem serce i zawsze lituję się nad cu 
dzem nieszczęściem, a głupota jest prze 
cież również nieszczęściem. Tylka, 
że (trzeba ją, lak brodawkę, wypalić 
radykalnie lapisem. 

Swoją drogą, medycyna również nie 
zajmuje się najważniejszymi sprawami. 
Krzywy nos można sobie wyprostować, 
małe oczy powiększyć, tluste piersi 
zmniejszyć, a mózgu żaden lekarz nie 
potrafi naprawić, Jeśli można wyciąć 
wyrostek robaczkowy, powinna fstnieć 


Przez dziurkę w ścianie 
TARA 


MMM  Niedyskret 


Z Poznania donoszą: 

Pani Bojowa, właścicielka mieszka- 
nia, prowadziła kampanję sądową prze- 
ciwko swej subloketoree p. R. O eksmi- 
sję, Jako powód eksmisji podawała za- 
ległe czynsze, oraz uprawianie przez 
p. R. nierządu z 57-letnim rożwiedzio 
nym formiarzem p. W. 

20 listopada 1933 r, odbyła się roz- 

prawa o eksmisję w sądzie grodzkim, 
w którym jako świadek wystąpił p. 
W. zeznającć pod przysięgą, że nigdy u 
p. R. nie nocował. 
Został pociągnięty za to do o6dpowie- 
dzialności karnej, gdyż według wszel- 
kich danych prokuratura przypuszczała, 
Że zezria! on nieprawdę, 

W dnin wczorajszym odbyła się 
rozprawa w sądzie okręgowym prže- 
ciwko p. W. oskarżonemu o składanie 
Tałszywych zeznań. 


mnie. Tamten zaś, niepocieszony, 
na okręcie, udającym się do 
śłub nasz odbyl się wkrótce po jego wy 
jeździe. U boku Niny zaznałem niczem nie- 
zAmąconego szczęścia, wobeč którego nie 
mogło być mowy o jakiejkoiwiek retrospek- 
tywnej zazdrości, Nic znałem, zresztą, swe- 
go poprzednika i nic widzialem go nigdy, co 
tłumaczy wiele rzeczy. 

Jednakże znienacka 
dził nasze spotkanie, 

Było to ną wsi, u znajomych, gdzie spę- 
dzaliśmy lato, a gdzie zaproszono go także 
podczas jego urlopu, bowiem gospodarze 
nasi byli zupelnie nieświadomi roli, jaką on 
kiedyś odegrał w życiu mojej żony. Przyje- 
chat więc, I odrazu, gdy go zobaczyłem, o- 
garnęty mnie uczucia dziwne, skomplikowa- 
nê i bolesne. Nie zazdrości jednakże, jak są- 
dzisz prawdopodobnie. O! nie, Czułem się 
przedewszystkien zmieszany, zdumiony w 
najwyższym stopniu, odkrywając w nim czło 
wieka pozbawionego całkowicie jakiegokol!- 
wiek uroku lub cech  pociągających, Tegi, 
przysadzisty, żle zbudowany, niesiychanie 
nieśmiały i niezręczny — w mowie, ruchach, 
i zachowaniu — powinien byl raczej od- 
strzęczyć, zrazić, cdpychać kobietę w ro- 
dzaju mojej żony! 

Doznałem z tego powodu tczucie żału i 
upokorzenia dła siebie, pogardy dla Niny, 
«tórej ukryć nie moglem. 

Rezultatem mych wrażeń 1 nastrojów 
były nieporozumienia z żoną, przykre ł bo- 


wyjechał 


przypadek  zrzą- 


nazwana zostanie 


J- 


że 
Wi- 
tos( (nicgtupt to Jednak byt chłóp): tam 
Kdzie byla woda, tam będzie woda, Dla 


równieź 


1| nie można 
i 
by rycyrnowego? 

Oto piękne pole doświedczeń 
młodych lekarzy, którzy 


prowadzać na swoich pacjentach. 


NAGŁA MIŁOŚĆ. 
O tem, że żona jest 
szkodliwy. świadczy 
sza; 
był sobie 
mieszka 
miał wyznaczoną 
każdy z nas 
komornikiem małych dzieci nić można 
już dzisiaj straszyć, 
Epstein dlugo 


Mendel Epstein, 


licytację, 


wić w całości swe rzeczy, aź przypo- 

mnia! sobie, że jego ukochana żona ba» 

wi «a letnisku na Wiśniowej Górze. 
Przypomilawszy sobie ten fakt 


dawno miewidzianą polowicę 
dzić; Naturalnie wobec 
mieszkania licytacja 


stana! przed sadem, tłurnacząc 
zdziwieniem: 


Przepraszam Jasnego Sądu, to mnie 
Malkie? 
Licytacja? Ja zapomniałem o licytacje, 
bo przyponmiałem sobie, że nie widzia-| «Mollywood" pod dyr, Z. Górzyńskiego. 
już coś kilka dni. Ja ją 
tak kocham, że jak sobie tylko pomy- 
Że oma tam siedzi sama, i mo- 


nie wolno odwiedzić moje 


lem Maluchny 


ślałem, 
że za mną lęskni, nie wytrzymałem i w 
try miga pojechalem na wieś. Licyta- 


cja nie ucieknie przecież — pomyślałem 


sobie — a Matachna, kto wie? Tymcza 


sem jak licytacja ttciekła a Małuchna zo 


stała. to ja jestem winien, co? ! 
Sąd Grodzki skazał Menddla Epstei- 
ma na 30 złotych gfzywny lub 4 dni a- 


resztu. 
Jerzy Krzecki. 


ni sąsiedz!. 


że nigdy w towarzystwie p. 
mieszkaniu nocy nie spędził. 
Jedynie raz jesienią zeszłego roku, po- 
magając jej przy urządzaniu mieszka- 
nia, spowodu ułewyv pozosta! w pokoju 
R. za zgodą właścicielki p. Bojowej. 
Przesłuchani świadkowie 
zeznali co innego. 

P., Bojowa wraz z bawiącą u niej w 
tym czasie nauczycielką (separowaną) 
Szczurkową usłyszeli głośne z pokoju 
p. R., chrapanie. Uchylifi drzwi i zau- 
ważyli śpiących: oskarżonego p. 
wraz z p. R. Pozatem p. Bojowa stwier- 
dziła, że przez ukryty w ścianie pod ta- 


czył się, 
R. w jej 


petą otwór kilkakrotnie widziała p. W.| kie 


spoczywającego w łóżku p. R. 

Sąd, mając tak niezbite dowody w 
ręku, skaza! 57-letniego młodzieńca nu 
karę jednego roku więzienia, zawie- 


Oskarżony tłuma-| szając mu jej wykonanie na 3 leta. 


MOZE AR KO ni hie DAE ik 3 OTOZ IA RA LOWE ZAZIE Z PY O PE Z AE O W R Z ZZ KARARO, 


lesne, tem gorsze, że nie próbowała nawetj bez granic, zwróciła się do mnie, wskazując 


usprawiędliwić się. 

Oczywiście — rzekła — nie jesteś 
zdolny zrozumieć mnie. Jak wszyscy męż- 
czyźmi, taksujesz innych przez porównanie 
z własna osobą. Lecz nasz sąd kobiecy jest 
niniej powierzchowny, a gdy kochamy, lub 
czujemy, że jesteśmy kochane, odkrywamy 
w duszy ludzi wiele rzeczy, które uchodzą 
waszej uwagi, 

Jakkolwiek było, stosunki nasze nabra- 
ty tyle goryczy, ża postanowiłem przerwać 
naszą willegjaturę 1 powrócić do Paryża, 

Otóż w przeddzień naszego wyjazdu 
miało miejsce owo tragiczne zdarzenie, © 
którem wspomniałem przed chwilą. 

Gospodarze nasi na ostatnie popołudnie 
naszego pobytu zorganizowali wycieczkę 
fodzią na pobliskiem jeziorze, i wszyscy za- 
jęliśmy na niej miejsce, nie wyłączając me- 
go „poprzednika”. Płynęliśmy tak od chwił 
kilku, gdy nagie synek Niny, wyciągnąwszy 
rękę po kwiat na wodzie, stracił równowa- 
gę i wypad z łodzi. 

Był to moment tragiczny! 

Nina blada, wystraszona, z oczyma wy- 
stającemi z orbit, zdawała się jeszcze nie 
uświadamiać sobie doniosłości zaszłego 
faktu, podczas gdy wszyscy dookoła niej u- 
fawniali największe przerażenie,” Ja sam, 
trzymając wiosła w ręku, straciwszy pano- 
wanie nad sobą, nadawałem całej łodzi 
niepokojących ruchów niepewności, gdy 
wtem, znienacka, żona moja, w rozpaczy 


możność, dla potrzebujących, 
dorobienia piątej klepki, tak jak się do 
rabia sztuczną rękę lub nogę. Jeśli moż 
na wypompować wodę z pluc dlaczego 
jej wypompować z czyjejś 
głowy, wlewając równocześnie na jej 
miejsce odpowiednią porcję oleju, choć 


dla 
czekając na 
wylne miejsce w kasie chorych, mogą 


wynalazkiem 
również poniż= 
pelna moralnego sensu historyjka. 
który 
przy ulicy Qrabowej, Epstein 
Niemal 
wie, co to jest licytacja i 


myślał, jakby się tu 
wykręcić z niemiłej licytacji I pozosta- 


Trup bez głowy w lesie, 


88-letni starzec podpalaczem. 


Ze Świecia donosżą: 

Niedawno donosiliśmy o znalezieniu 
zwłok nieznańeyo mężczyzny. Zwło= 
ki, będące już w stanie zupełnego roz- 
kładu, znaleziono w lesie państwowym 
pod Błądzimiiem. Według prowizorycz 
nych dochodzeń, przeleżały one tam już 

przeszio 2 tmieslące. 
Głowa była odłączona od tułowia i gia- 
lezlońa rychlej na łące, przyległej do la 
su, dokąd przypuszczalnie przez jakieś 
zwierzę została zawieczolja. 

W awłokach rozpoznano 88-letniego 
Pawła Belta, zam. w Lipienicy, wpoblie 
żu wsi Błądzim, Ułożenie zwłok, lak i 
znajdująca śię na drzewie pętla, wska» 
ziują ma to, że Belt popełnił samoból- 
stwo przeż powieszenie się w lesio. 


Beli był poszukiwany przeż władźć 
sądowe, jako podejrzany o podpalenie 
zabudowań swego zięcia 
Szneldrowskiego w Lipienicy w dniu $ 
czerwca b r. Starzec miał dokonać 
zbrodni tej z zemsty, za to, że Sznele 
drowski źle się z mim obchodził i-mi 
dawał mu odpowiedniego wyżywienia. 

Belt po dokońaniu zbrodhiczegó fód 
palenie oddalił się prawdopodobnie dó 
pobliskiego lasu, w którym targnał sté 

ńa własne życie, 
Do znajomych swoich często mówił, że 
zakończy swój żywot samobójstwem, 
Po 2 dopiero miesiącach, dzięki przys 
padkowemu odkryciu — tajerniczych 
zwłok, zostało ujawnione tajenmiezó 
zniknięcie Belta. 


Tanie bilety do cyrku. 


Pomysłowi robotnicy, 


Z Jarosławia donoszą: 

W Jarosławiu wydarzył śię wypas 
dek rafinowanego oszustwa „Dwaj ros 
botnicy, zatrudnieni w cyrku „Korona“, 
korzystając z chwilowej nieobecności 
dyrektora w wozie zarządu cyrku, 
skradli 

dwa bloki biletowe. 


Przed rozpoczęciem przedstawień spfźze 


wielki popyt, toteż, mimo, 12 w kasie 
były pustki cyrk zapełniał się có Wis 
czór pó brzegi publicznością, Dyrekeja 
cyrku po przeprowedzeniu dochodzeń 
wytropiła 
źródło tanich biletów, 

Obaj robotnicy zostali aresztowani 1 
już po 48 godzinach postawieni przed 
sędzią grodzkim, który jednego z nich, 


Mendel bardzo się ucieszył i postanowil 
odwie= 
zamkniętego, 
nie mogła się od- 
być. komornik spisał protokół 1 Mendel 
się ze 


Ø | Strzelecka 


Stanisława Cornerę skazał na 3 mieslās 
ce bezwzględnego rresztu, zaś drugiee 
go uwolnił. 


dawali robotnicy bilety te publiczności, 
oczywiście po cenach znacznie niż- 
szych, niż w kasie cyrkowej. Te „zniż= 
kowe” bilety miały rzecz prosta b. 


RADBJO- KĄCIK. 


Dziś WIECZOREM. 
RASZYN, 


——— Ma 


1,058 Dziennik poraiiny. 

6,45, 6,58, 7,10 Muzyka poranna, 
7,20 Chwilka pań dómu. 

7,25 Program na dzień bieżący. 
1,30 Rozmaltości, 

11,57 Sygnał czasu, 


burski 1 Gold, 

14,00 Dziennik południowy. 

1303 Audycja dla dzieci młodszych: a) Di 
log pióra B. Mortza p. i „Kiumcea”. 

13,20 Muzyka popul. (płyty). 

18,53 „Z rynku pracy”. 

14,00 Wiadomości a eksporcie polskim. 

14,03 Wiadomości gospodarcze. 

16,00 Godzina muzyki lekkiej. Wyk. A 
ŻE Mandolinistów „Echo z | kier, £. W: 
l 


(boryton), 

18,00 „Grżyby przyjaciele i grzyby wrogo 
wie”, wygl. p. M. Strasburger. 

18,15 Chór Juranda I M, Fogg (plyty). 

19,25 Recital ś$plewaczy M. Simberga (tenor) 
Przy fortep, J; Leteld. 

18.45 Pogadanka Br, Winawera. 

18.55 „Życie kultur. 1 arstyst, stolicy”, 

19,00 Rozmaltości. 

19,10 Program ma dzień następny. 

19,15 Audycja strzelecka. 


19,40 Muzyka salonowa w wyk, ork, Dini- 17,00 „Skrzynka P, K, O+*. 


17,18 Muzyka lekka i popul, (płyty), 
17,55 „Jak święta? 

18,00 Odczyt z Poznania. 
18,15 Recital ze Lwowa. 

18,48 Pogadanka strzelecka, 

18,58 „Chwiika fotnicza 1 przeciwgacówa”. 
19,00 Rozmaitości. 

19,10 Protram ma dzień następny 

19,15 Recitaj z Krakowa. 

19,40 Muzyka popularna (płyty), 

19,50 Wiadomości sportowe, 


19,50, Wiadomości sportowe, 
20.00 „Myśli wybrane”. 
20,02 „Nastawienie psychiczne”, wygl. p. J. 
(ieljston). 
20,12 VI koncert z cyklu „Polska 
współczesna”, zorg. przez „Komitet 
arszawy*, 
! 20,50 Dziennik wieczorny. 
/ 21,00 Capafrzyk Marynarki wojennej (trans- 
misia 2 Gdyni). 
21.02 „Skrzynka pocztowa rólnicza”, omów? 
wł. W. Tarkowskh o a 20,00 „Myśli wybrane”. 
21.10 D. é. koncertu z Dollny Szwajcarskiej. 20,02 „O wizytach”, fragm. z książki S. 
22,00 ,W pierwszym dniu wojny“ (wspo-| Tuwima p. t. „Jarmark rymów” (kwadr. fiter.) 
mniema osobiste), wygl. K. Makuszyński (żel), 20,12 „Naipiękniejsza z kobiet", operetka w 
Iifer.). 3 aktach W. Bromme w r « OTRZ chór : otko 
À 2200 Muzyka tam, z kaw. „Earopa” w Cie-| symt P, R. pod dyr. Z. zo. 
chocinku. zerw Sir witero 
2300 Wiad, meteoro!. dla kom. lotniczej s A a zaa Dreni a 
2408 Polacy z Zagrańicy przemdwłają do przerwie 2-0: Wiadomości rolnicze. 
ść : faizin na obczyźnie, : a ze sai, wygł. p. Woytó 
„0 „Polska rajem myśliwych, odczyt w) wicz=Qwabińska yt). 
igzyku ane.. wrat, p. T. Odom 22,30 Muzyka tan. Z dane. „Paradis", 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 23,00 Wiad, meteorol. dla kom. lotniczej 
18,55 Repertuar teatrów | komunikaty łódz- i 
, ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM; 
21,02 Płyty. 14,05 Komunikat Izby Przem. Hanudf. 
WTOREK, dnia 14 sierpnia. Łodzi. 
RASZYN, 18,45 Skrzynka poczt, łódzka — omówi red. 


6,30 Pieśń poranna. J. Plotrowski. 
6.38 Qimnastyka., 


mużyka 
Święta 


w 


łości, którą darzyła go dawniej i darzyć go 
winna w przyszłości. 

Dwadzieścia cztery godziny później, gdy 
zupełnie serjo myśłałem zakończyć z ty- 
ciem, pojawila się Nina z malcem: Ze iza- 
mi rzuciła mi się w objęcia, mówiąc gło- 
sem, przerywanym sziochamiem: 

— To szaleństwo! Straciłeś rozum, uko 


miejsce, w którem znikło dziecko: 
— Ratuj go! Rzuć się do wody! 
go! Błagam ciebie! 

Niestety! straszfiwy lęk, niepojęte a ohyd- 
ne tchórzostwo, opanowały mmie, powstrzy- 
mując zapał, przykuwając mnie do ławecz- 
ki, a nieszczęsna kobieta, pojmując bezo- 


Ratuj 


się wskoczyć do wody, gdy 
Brissot. Tak jest: Brissot, jej dawniejszy 
kochanek. Ukrył się w pieniących słę fa- 
fact, by po chwili w ‘sté ma powierzchnię 
ze zesztywriałem ciałem dziecka... 


Jak możesz nawet pomyśleć o tem, że 
mógibyś coś stracić w oczach mołch 
wodu chwilowej słabości, tchórzostwa nā- 
wet, skoro kocham ciebie! f jak nawet przy 
możesz, że czyn jego — och! pięk 
ny i odwaźny, jak mu to przyznać muszę =~ 
mógłby znowu wrócić mnie jemu, skoro mie 


niebezpieczeństwo zostało zażegnane, 

Mimo to zrozumiesz wstyd mój i roz- 
terkę, gdy porównywałem się z Brissotem. 
Znienacka doznałem wrażenia mego upad- 
ku w oczach Niny, własnych i całego świa- 
ta.. Myśl ta była tak ciężka dla mnie, że 
nie miałem odwagi spojrzeć jęj w oczy, i na 
tychmiast, po uspokojeniu się co do stanu 
jej synka, nie pożcgnawszy się z nikim, wy 
kradłem się z domu 1 wyjechałem do Pary- 
ża, 

Nazajutrz napisalem do Niny lst zroz* 
paczony, którym zawiadamiałem ją, że czu- 
jąc się odtąd niegodnym dzielić z nią ży- 
cić, zwracam jej wolność, pewny, że nigdy 
mł nie daruje mego niepojętego tchórzo- 
stwa, zwłaszcza w porównaniu z bohater- 
stwem innego człowieka, godniejszego mi- 


świadcząceń wy: 
mownie o tem, że kobiety uczucie swoje pe 
zostawiają zawsze poza nawiasem wszyst: 
kiego; wdzięczności, obowiązku i honoru 
nawet logiki: 

— Niema w ten żadnego związku z mo- 
ja miłością dla ciebie. 
Tłum. L M, 


* 16,00 Muzyka lekka w wyk. ork. teatru 
12,00 Mejńał. 
17,00 Awdycja dla dzieci, 14038 Wiadomości moteorologioeżne, 
17,13 Kuncert kameralny z Poznania, 12,05 Przegląd prasy polskiej. aj 
17,40 Recital śpiewaczy J. Korolkiowicza 12,10 Muzyka lekka z Ciechocinka: Peterr 
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SPORT. 
(dy nie skoda straconego punktu / 


Słaba forma 


Cztery spotkania piłkarskie o- mis- 
trzostwo Ligi rozegrane wczoraj przy- 
niosły aż trzy niespodzianki. 

Najmniej oczekiwanym wynikiem 
był remis ŁKS z Podgórzem w Krako- 
wie. . Łodzianie do niedawna kaadyda- 
ci na.wiosennego wicemistrza Ligi zmu 
szeni zostali do oddania jednego punktu 
klubowi krakowskiemu. który zupełnie 
wyraźnie grawituje do klasy A. 

Również niespodzianką było 
zwycięstwo Ruchu nad Lezją. 
ten dowodzi 

o słabej formie mistrza Polski. 

Warszawianka zwyciężając Wartę, 
dowiodła. że potrafi zwyciężać naj- 
zroźniejsze zespoły ligowe. 

fylko czwarty mecz Strzelca (Sied! 
ce) Pogoń zakończył się  zwycię- 
<«ewem faworyta 

Sprawozdania z odbytych spotkań sa 
pastepujące: 


nikłe 
Wynik 


Warszawa. 


Warszawianka — Warta (Poznań) 2:0 


(1:0). 
Obie drużyny wystąpiły w silnych 
składach Warszawianka na zwycięstwa 
zasłużyła. gdyż była zespołem szyb- 


szym t lepiej zgranym. W Warszawian- 
ce dobrze wypadła przedewszystkiem 
wra obrony. Warta naogół zawiodła. 
gdyż grała chaotycznie. Tuż na począ- 
tku meczu po rzucie wolnym dla War- 
szawianki, bitym przez Korngolda -Kelz 
zdobywa prowadzenie dla gospodarzy. 
Po tei bramce gra toczy się z przewaga 
zmienną, jednak Warszawianka jest czę 
ściej w kcji. Po przerwie w 14 minu- 
cie Prosator zdobywa po kornerze Korn 
golda — druga bramkę dla Warszawian 
ki (główką) i wynik 2:0 do końca nie ule 
ga już zmianie. Sędziował p. Romanow 


Kraków. 
Podgórze — ŁKS 1:1 (1:0). 


Mecz, rozegrany w dniu wczoraj- 
szym w Krakowie stał na?nieżbyt wyso 
kim poziomie, Łodzianić, wystąpili "w 
składzie osłabionym, pomimo to jednak 
w drugiej połowie grali b. ambitnie i po 
trafili wyrównać. W pierwszej połowie 


Czerwonych. 


Podgórze po kilku niebezpiecznych ata- 
kach zdobywa prowadzenie przez Kasi- 
nę. Druga poława mija pod znakiem lep- 
szej gry ŁKS-u, który wyrównuje 
przez Herbstreicha. 

Sędziował p. Staliński. Widzów ok. 
2 tys, 


Wielkie Hajduki.: 
Ruch — Legia 1:0 (0:0) 


Mecz, pomimo zwycięstwa zospoda 
rzy potwierdził ich słabą formę. Legja 
okazała się przeciwnikiem zupelnie 
równorzędnym i przy większem szczę- 
ściu mogła wyjść na remis. Początkowa 
przeważa Ruch i już w 10 min. strzela 
bramkę przez Wilimowskiego. Stopnio- 
wo gra się wyrównuje. jednak tempo 
jest powolne i gra obustronnie słaba i 
nieciekawa. W drugiej połowie obie dru 
żyny przestrzeliwują parokrotnie z nie- 
wielkich odległości. 

Sędziował p. Sznajder. 


Sied!ce. 
Pogoń — Strzelec 3:1 (2:1). 

Mecz wykazał przewagę Pogoni, któ 
ra była lepsza zarówno w polu jak i pod 
bramką. Strzelec grał niezwykle ambit 
nie, specjalnie zaś pomoc. Prowadzenie 
dla Pogoni zdobył Matias, poczem jed- 
nak gospodarze wyrównują przez Bie- 
gańskiego. 1)o przerwy Pogoń zdobywa 
drugą bramkę ze strzału Nochaczewskie 
go. Druga połowa upływa pod znakiem 
nieznacznej przewagi Pogoni, dla której 
trzecią bremkę zdobył Nochaczewski. 

Sędziował p. Glinka. 143 


TABELA LIGOWA. 


Nazwa klubu Il. gier. li, pkt. Stos. bram 
1. Ruch 13 22 56:16 
2. Pogoń 13 18 30:21 
3. Cracovia 12 17 29:17 
4 ŁKS. 13 15 17:22 
5. Garbarnia 12 14 28:22 
6. Wisła 12 12 28:18 
7. Werta 13 12 20:24 
8. Legja 12 11 13:18 
9. Polonia 12 11 14:19 
10. Warszaw. 12 9 14:31 
11. Podgórze 13 6 17:39 
12. Strzelec 13 3 11:44 


Rzucił oszczepem 74,46 mtr. 


Wspaniałe wyniki lekkoatletyczne w Finlandji. 


W Finiendji na okręgowych mistrzo| w 31:46 sek. Równocześnie Kenttä rzu- 


stwach lekkoatletycznych osiągnięto o- 
statnio szereg wspaniałych wyników. 


cił dyskiem 45,13 mtr. W Kirvus Paavo 
Nurmi startując wraz z młodymi zawo- 


W limola rekordzista świata Matti Jar-| dnikami wygra? lekko 5 tys metrów w 


vinen rzucił oszczepem 74.46 mtr. W 
Viiala Sipilä przebiegł 10 tys. metrów 


Polak wicemistrzem Europy. 


‘rednim czasie 15:19,2 sek. 


——— 


Wiadomości z Lucerny. 


W mistrzostwach wioślerskich Eu- 
ropy w Lucernie-zeszłoroczny mistrz 
Europy. Polak Włodek Verey, zajął w fi 
nale drugie miejsce za Niemcem Szeffe- 
rem, zdobywając w ten sposób tytuł 
wicemistrza, W pozostałych konkuren= 


cjach w dwójkach ze sternikiem Polacy | SKS grać będzie z Union 


| 
| 
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| 
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Holandja podziwia Kusocińskiego. smm|Co ses po pracy rozweselić 


Wspaniały sukces w Amsterdamie. 


W dniu wczorajszym na zawodach 
iekkoatletycznych w  Amsterdamie-Ja- 
nusz Kusociński osiągnął w biegu na 4 
mile angielskie wspaniały sukces — od- 
nosząc zwycięstwo w czasie 19 min. 
16.02 sek. Jest t3 czas o 15 sek. gorszy 


ZW 
W 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
imprezy sportowe, organizowane w ra 
mach letniej części święta sporiowego 
„Dnia Legionów”. Odbył się doroczny 
bieg sztafetowy na dystansie 10 kim. o- 
raz dwa wyścigi kolarskie szosowe na 
110 klm. oraz na 25 klm. dla juniorów. 
Bieg sztafetowy odbył się na ‘rasie Ru 
da Pabjanicka—Plac Wolności (Łódź) i 
prowadził przez Plac Reymonta I ul. 
Piotrkowską. 

O pierwsze miejsce rozegrała się nie 
zwykle zażarta walka między zeszłoro 
cznym zwycięzcą KP Zjednoczone a 
ŁKS-em. 

Pierwsza do mety przybyła sztafeta 
Zjednoczonych, w czasie 30 minut 5,2 
sek. o 10 metrów przed ŁKS-ein. Skład 
zwycięskiej sztafety był nastepujący: 
Frank, Kołoszczyk, Szusterowski, Staro 
Sta i Jaficzyk. 

Czas ŁKS-u wynosi 30 m. 7 sek. Na 
dalszych miejscach uplasowały się szta 
fety następujące: 3) Geyer I 30 m. 43 
sek, 4) Kruszeender 31 m. 22 sek. 
5) kombinowany zespół Związku Strze 
leckiego, w którym wystąpił na ostat- 
niej zmianie Kurpesa — 31 m. 39 sekt 
6) Geyer 1I, 7) Zjednoczone I. 8) IKP, 
9) Ziednoczone III. 10) Hakoah dalsze 
trzy miejsca zajęły sztafety klubu Zje 
dnoczone. Czas ostatniej sztafety wy- 
niósł 36 m. 52 sek. Podkreślić noleży, 
że wszystkie sztafety bieg ukończyły. 

Szosowy bieg kolarski o charakterze 
ogólnopolskim prowadził z Placu Wol- 
ności, przez ul. 11 Listopada, Konstanty 
nów, Aleksandrów, Lutomiersk Szadek 
Zduńska Wola, Łask, Pabiunice Łódź. 
Meta na Placu Wolności. Dystans 110 
klm. Po niezwykle zaciętej walce 
wzdłuż całej trasv pierwsze miejsce za- 
jął zeszłoroczny zwycięzca — warsza- 
wianin Igo (WTC) w czasie 3 godz. 48 
m. 13.2 sek przed Wójcikiem (Rapid) 3 
godz. 48 m; 13.3; tuż za nimi wpadli na 
metę; 3) Kasprzak (ReStursa), Jaskólski 
(SKS), Watc (Rapid) i Banaszak (Bieg). 

W wyścigu młodzików na 25 kim. 
zwyciężył Fromberg (Ruda Pabjanicka) 
52 m. 04 sek. przed Karpińskim (Bieg) 
i Lauksem (TZS). 

Zainteresowanie biegiem sztafeto- 
wym i wyścigami szosowemi b. duże, 
gdyż przyglądało się im wzdłuż całej 
trasy tysiące widzów Po biegach od 
było się wręczenie nagród zwycięzcom. 

` è 


W środę 15 bm. w dalszym ciągu im 
prez sportowych „Dnia Legionów odbę 
dzie się na stadjonie ŁKS zapowiedziany 
turniej piłkarski przy udziale ligowego 
ŁKS, SKS, Union- Touringu 1 Hakoahu. 
Odbyło się już losowanie spotkań, przy 


czem w półfinałach o godz. 10 przed poł 
Touringiem, 


znaleźli się na trzeciem miejscu, przy- | zaś o godz. 11 ŁKS z Fakoahem. 


czem zwycięstwo w tej konkurencji 
odnieśli Węgrzy. W czwórkach bez ster 
nike Polska znalazła się na szóstem 
miejscu — zwyciężyły Niemcy. 


Zycie sportowe Zgierza. 


Wynik wczorajszych imprez. 


W zwięzku z trwającemi rozgrywkami 
w koszykówkę i siatkówkę między miejsco- 
wemi drużynami o mistrzostwo miasta Zgie- 
rza, « ‘y się następujące mecze: 

Strzc'ec — $. M. P, 15—14. Sędziował 
p. Mayer; Orlię — Sok! 28—6. Sędziował 
instruktor Gazęwski, 


ZABAWA SPORTOWA. 

W dniu wczorajszym została urządzona 
staraniem klubu sportowego „Sokół”, zaba- 
wa sportowa. Program zabawy miedzy in- 
nemi zawierał: bieg n» 100 m., skok wdal, 
rzut dyskiem, oszczepem j bieg na 1500 m. 
w orólnej punkte"" pięciobołn, pierwsze 
miejsce zdobył Szczep””'"* — Sokół, drugie 
miejsce Pot’ — S. M. P., trzecie miejsce 
zdobył P-* * "wski — Strzelec. 

Po zakończeniu pięcioboju odbyły się 
pokazor walki franr""tie oraz bokserskie, 
m "=y drużynami łódzką a =rierską, 

Walki francuskie. — Waga lekka — 
Le"=-syński — Zgierz, Wi="orczyk — Łódź 
Walka -ierozstrzvonieta, waga  półśrednia 
Martyśski — Zgierz, Antczak — Łódź, w 
3-cie] m=- zwyciężył Antczak, waga 
srednia: Bednarek — Ze Porszyński — 
kòd ntt-  'erozstrzvenięta. Waga pół- 
ciężka: Tarnowski — Zgierz, Szmit — Łódż, 
w 7-mej minucie zwycieżył Szmt. Sedzio- 
wa p Ketkowsk? 


ZAWODY BOKSERSKIE, 

Waga piórkowa: Owczarek — Łódż, No- 
wak — Zg” - zwyciężył Nowak. Waga lek- 
ka: Witczak — Zgierz, Muszyński — Łódź, 
wałka stała na najwyższym poziomie tech- 
mcznym nierozeł"rvrn'n*a Waga półciężka: 
Kosmalski — Zgierz, Kubiak — Łódź, nie- 
rozstrzygnięta. Sędziował p. Jędrzejczak. 

Zakończenie programu stanowił mecz 
między łódzką drużyną Hakoah a Sokołem. 

Gra prowadzona była w niezwykle szyb- 
kiem tempie. 

Mecz zakończony został wynikiem 3—1 
na korzyść Sokoła. Jedyną bramkę dla łódź- 
kiei 'rużyny zdobył Preser, bramki dla So- 
koła zdob”: Lebrecht 2, Pietrzak 1. Sędzio- 
wał p. Japoński. 

MISTRZOSTWO MIASTA ZGIERZA. 

W dniu wczorajszym w dalszym ciągu 
rozgrywek o mistrzostwo miasta Zgierza, 
zostały rozegrane następujące spotkania: 

Z. K. $. — Przybyłowianka 32—10. Sę- 
dziował instruktor Gazewski. H. K. S. — 
Boruta 30—0. 

PRZYBYŁOWIANKA BORUTA. 

O godz. 11 rano odbyły się zawody to- 
warzyskie w piłkę nożna miedzy drużynami 
miejscowemi: «ra bardzo interesująca. 

Mecz zakończył się wynikiem 2—0 na 
korzyść Boruty. Bramki dla „Boruty* zdo- 
byli: Zarzycki i Lelewski 


Po południu o godz. 15 pokonani z 
tych meczów grać będą o trzecie miej- 
sce w turnieju, zaś zwycięzcy meczów 
przedpołudniowych o I i H miejsce. 

Każdy mecz będzie trwać 2x20 mi- 
nut, z ewent.dogrywką w razie wyniku 
remisowego. Dla zwycięzcy przeznaczo 


od rekordu światowego, jednak wobec 
padającego podczas biegu  deszczu-u- 
ważać należy za b. dobry. W między- 
biegu czas Kusocińskiego na 5 klm. wy 
nosił 14.46. 


ycięska sztafeta. 


czorajsze imprezy „Dnia Legjonów". 


na jest wartościowa nagroda przecho» 
dnia. 

Prócz turnieju piłkarskiego „odbędą 
się na pływalni ŁKS o godz. 17 ciekawe 
międzyklubowe zawody pływackie, 
przy udziale najlepszych zawodników lo 
kalnych. Odbędą się konkurencje żeń- 
skie i męskie oraz skoki z wieży i tram 
poliny. 


ekranie 


Teatr Miejski — Rasy. 

Teatr Letu) = Akademja wdzięku. 

Teatr Popalorny (Ogrodowa 18) — Przedsta 
wienis zawieszane. 

Bagatela, Teatr Rewii (Plotrkowska 94) - 
Żeznałcie nam. 

Amor == Na scenie — Humor w Amorze. Nu 
— (Oskarżona, 

Bratnia Strzecha — Rocambole. 

Capitol — Żółty książę. 

Casino — Kobiety w jego życiu. 

Corso — 1. Król niedołęgów, Il. Pod fałszy- 
wą flagą, 


Czary — 1. Złoty moloch. II. Skąd niemo 


powrotu. 


Grand-kino — Ja mam tempeament. 

Muza — Jej czar. 

Oświatowy — I. Morderstwo: Il. Pat i Pā- 
tachon jako strzelcy, 

Palace — Zemsta Dr. Fu Manchu, 

Przedwiośnie — Rajski ptak. 

Rakieta — Książę Arkadii. 

Sztuka — Rendez-vous w Wiedniu. 

Zachęta — |. Królowa niewolników. IL. 
manse cygańskie. 

WYSTAWY. 
l. P. S. Park Sieakiewicza — 


Ro- 


Wystawa o 


brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 


Sport w kilku słowach. 


(Z) w 
dzień 
rozgrywki o mistrzostwo ligi. Kalen- 
darzyk przewiduje w dniu 15 b. m. tyl- 
ko dwa spotkania. Grać będą: w War- 
szawie Lezgja—Strzelec, a w: Krakowie 
Garbarnia—Polonia. 

W niedzielę natomiast kalendarzyk 
przewiduje dalsze cztery mecze, przy- 
czem gra również i 5 
Łodzianie znów walczyć będą na ob- 
cym terenie. Tym razem wyjeżdżają 
do Poznania na mecz z tamtejszą War- 
tą. Pozatem grają: w Warszawie Polo- 
nia—łęuch, w Krakowie Cracovia—liar 
barnia, we Lwowe Pogoń — Warsza- 
wianka. 

(=) W ogólnej punktacji lekkoatle- 
tycznych Igrzysk Kobiecych w Lon- 
dynie Polki zdobyły b. zaszczytne dru 
zie miejsce zdobywając 33 p. po Niem- 
cach 95 p. Polska wyprzedziła Anglję 
i Kanadę. 


(—) Kolarze polscy Pusz, Frączkow- 
ski i Popończyk startowali już na mi- 
strzostwach kolarskich Świata w Lip- 
sku, przyczem w wyścigach torowych 
cała trójka została wyeliminowana już 
w przedbiegach wzgl. w biegu kwalifi- 
kacyjnym. 

(—) Karwińska Polonja, najlepsza 
polska drużyna emigracyjna, rozegrała 
w. dnih wczorajszym. mecz towarzyski 
zaligową Pźldhią,. którą pokonała. w 
stosunku 2:1 (0:1). Enamki dla gości 
«strzelili. Ferek i Stanowski, zaś dla 
gospodarzy-Terpiłowski. 

(—)W Krakowie bawiła reprezen- 
tacja francuskich emigrantów-piłkarzy, 
która doznała dwóch porażek. W spot- 
kemiu z Wisłą goście przegrali w sto= 
sunku 2:12 0:5). Dla Wisły bramki 
zdobyli: Kopeć 4, Obtułowicz 3, Artur 
2, Łyko i Balcer po 1 i jedna samobój- 
cza: Dla gości po jednej bramce strze- 
lili: Czubak i Pawlak.. 

Drugim przeciwnikiem Emigrantów 
z Francji była ligowa Cracovia. Niespo- 
dziewanie gra była naogół równorzęd 
na i zakończyła się wynikiem 3:2 dla 
Cracovii. 

(—) Odbył się szosowy wyścig ko- 
larski dookoła Warszawy na dystansie 
167 klm. Zwyciężył Kapiak Prąd, War 
szawa w czasie 5 godzin 16 min. 49 sek. 
przed emigrantem francuskim Napiera- 
łą (czas o 0.2 sek. gorszy od zwycięz- 
cy). Trzecim był Korszk-Zaleski, 4) Wa 
silewski i 5) Moczulski. 

(Z) W zawodach pływackich w 


Warszawie w biegu 400 m. nawznak dla 
kobiet padł nowy rekord Polski. Uzy= 


najbliższą Środę, jako w 


ve 


P.T. C 


W dniu wczorajszym odbyły się dwa 
dalsze mecze o wejście do łódzkiej kla- 
sy A, a mianowicie. 


TUR Strzelec (Kalisz) 3:0 (0:0) 

Mecz rozegrany na boisku ru, 
zgromadził kilkaset osób. Mecz niezwy 
kle zażarty w pierwszej połowie toczył 
się ze zmienną przewagą, przyczem 
oba ataki zaprzepaszczają kilka dosko- 
nełych sytuacyj _podbramkowych. W 
drugiej połowie Tur pomimo przewagi 
w połu nie umie przez dłuższy czes zdo 
być się na skuteczne strzały i dopiero 
w ostatnich 25 minutach zdobywa trzy 
kolejne bramki. 

Sędziował p. Lange. 
Na przedmeczu Bar Kochba II zremiso- 
wała z Turem II 1:1. 


Trening bokserów i zapaśników 
w Sokole I. | 0 


Kierownictwo sekcji 
Tow. Gimn. „Sokół“ 
kom i zainteresowanym, że po przerwie wa 
kacyjnej począwszy od 15 b. m., treningi 
sekcji odbywać się będą w środy i soboty 
od godz. 19,30 w lokalu przy ul. Piotrkow 


bokserskiej 
komunikuje człon- 


do klasy A. 


PTC. — Lechia (Tomaszów) 1:1 (1:0). 

Mecz rozegrany w Tomaszowie po 
b. ostrej grze zakończył się remisowo. 
W pierwszej połowie PTC zdobywa 
prowadzenie, natomiast w drugiej miej 
scowi wyrównują z rzutu karnego. Sę- 
dziował p. Rettig. 

Po wczorajszych meczach niemal za 
pewniony awans do klasy A ma Pabja- 
nickie (Towarzystwo Cyklistów. 


TABELA ROZGRYWEK O WEJŚCIE 
DO KLASY A. 


Nazwa klubu N. gier. R, pkt. Stos. bram 
1. P.T.C. (Pabian.) 4 7 8: 3 
2. T.U.R. (Łódź) 4 3 9:10 
3. Lechja (Tomaszów) 4 3 6: 8 
4. Strzelec (Kalisz) 40 2170659 
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skiej 105. s ` z. 

ednocześnie Kierownictwo sekcji zapa- 
śniczej komunikuje że treningi rozpoczyna- 
ją się od dn. 14 b. m. we wtorki i piątki od 
godz. 19 do 22 pod osobistem kierowni- | 
ctwem dha Szmidta. 


świąteczny odbędą się dalsze | 8.03,6. 


skała = go Kruszyńska (AZS) czasem 
W meczu piłkarskim o mistrzostwo 
kl. A we Lwowie Czarni pokonali prze- 
myską Polonię w wysokim stosunku 
7:1, zdobywając mistrzostwo okręgowe 
i kwalifikując się do gier międzyokręgo: 
wych. z i 

W meczu o wejście do łódzkiej kia= 
sy B w dniu wczorajszym KP oczo 
ne pokonało w Aleksandrowie tamtej- 
szy Sokół w stosunku 3:2, zape c 
sobie dzięki temu awans do klasy B. 
była brutalna i odbyła się w podnieconej| 
atmosferze, Sędziował p. Grajwoda, ! 

W Król. Hucie w dniu wczorfajszym 
wiedeńska drużyna piłkarska Farworitan 
pokonała Amatorski Klub w 
stosunku 4:1 (1:1) taa hatine R ad 

W Warszawie odbyły się w dniy 
wczorajszym walki pięściarzy zawodoy 
wych, bodo DAS 
przyczem wyn a 
ka zremisował z a Wreddło 
konał na punkty Glona i Kastor 
żył na punkty Niesobskiego, 1%: 

Na zawodach  lekkoatletycznych wm 
Król. Hucie, które odbyły się w dniu, 
wczorajszym z ważniejszych wyników, 
należy zanotować, zwycięstwo 
dra w skoku o tyczce 3.70 m. i Orb 
skiego w biegu 1.500 m. 4 m. 14 sek. 


gn tak 7 


Arcywesoła, szampańska, austrjacka ko: 
medja muzyczna, Ww rosy GO role gra. 
ją: czarująca Liana Hald illy Forst. Mu- 
ję skomponował Robert Stolz. 

siążę arvadi w chwilach wolnych od 

zabaw i miłostek zajmował się sprawami 
państwowemi. Poprostu 
"ea nie prak. PB 

aniec, sporty, a przedewsz em kobie: 
ty zabierały mu wiele czasu. I stała mu 

R o za gs”? z nies 0 
mu do pisu a cji. no ią- 
gnięcie pióra 1... Europa s ję iama 
władcę mniej. Teraz dopiero mógł hulać 
dusza zapragnęła. Tembardziej, ze miał do 
tego idealną, piękna i rozkoszną partnerkę 
w osobie znakomitej Mary Mirana. 

Całość miła i zajmująca. 


„ZEMSTA DOKTORA FU MANCHU" 
- w „Palace”, 
Bajecznie kolorowa egzotyka Wschodu 
dziwaczne obrządki i praktyki chińskie, 

mieszanina cywilizacji | okrucieństwa; 
zwracają na siebie coraz większą uw. w 
związku z coraz aktualniejszym kon em 
żółto-białym. 

Schwytane na taśmę filmow 
kulisy duszy człowieka wschodu, tragedja 
pięknej dziewczyny, uwięzionej przez  sa- 
dystycznego Chińczyka, = owe pułapk 
chińskiej dzielnicy, przerastające najbujnie 
szą fantazję przygody — zespoliły się w 
barwną, odrywającą od rzeczywistości opo 
wieść filmową, 

Z doktorem Fu Manchu zawarliśmy juś 
kłedyś znajomość, którą obecnie odnawia- 
m 


y. 
Role główne grają: Warner Oland, zna- 
komiły aktor charakterystyczny, piękna Je- 
an Arthur oraz Neil Hamilton. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Barszcz burakowy z uszkami, pie 
czeń cielęca z kompotem, ciasteczka 
ptysiowe. 


tajemnicze 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Euzebjuszowi. 
Wschód słońca 4.14 
Zachód — 19.07 
Długość dnia 14.53 
Ubyło dnia 1.54 
Tydzień 33. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„PROMIEŃ* 


zostało przeniesione do większego lokalu 
przy ulicy 


Andrzeja 2 
telefon 112-98 


Biaro nasze przyjmuje prenumeratę pism 
krajowych i zagranicznych oraz ogłoszenia 
do wszystkich pism 
po cenach redakcyjnych. 
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Szkielety, czy ludzie? 
BAB | Piekło na ziemi. iku 


W starożytnym Alkazarze, w Kordobie,; wie śpią na gołej ziemi. Brak wszelkiej hi- 
znajduje się od roku 1821 jedno z najstrasz gjeny jest zupełny, w celi niema najpry- 
niejszych więzień w Europie. W murach te- mitywniejszych niezbędnych sprzętów. W 
go pałacu, dawnej rezydencji królów, zbu-| celi, mogącej pomieścić najwyżej 20 osób, 
dowanej na resztkach pałacu kalifów, nie| przebywa razem 52 osoby. Żadnej wenty- 
pozostało nic z dawnej świetności, prócz| lacji, żadnego światła. Nawet w czasach in- 
czterech średniowiecznych wież, Nie pozo- kwizycji więźniowie byli lepiej umieszcza- 


Nr20 


„ECMO". 


rama Apetyt wodnego watażki. Zasa 


Żywe rybki w żołądku szczupaka. 


Ciekawe doświadczenia uczonych. 


stało nic z dawnej wspaniałości pysznych 
sal i krużganków, po których przechadzał 
się niegdyś Alfons XI, szukający tutaj chło- 
du i cienia przed palącem słońcem Kordo- 
by. 

W ponurych murach dawnego pałacu 
znajduje się obecnie więzienie dla przestęp 
ców, schwytanych na terytorjum Kordoby. 


i > - ; ; npa zenia jeden z niemieckic 'baków - | k r w postaci drobnicy rybnej na Interesujące obserwacje  : iolgji 

W calej Miszpanji niema dzi. Nic więc dziwnego, że ucieczki tych dzenia jeden z niemieckich rybak W karmy w postaci drobnicy ry j „ Interesujące ob erwacje z biolgji 

i ET I praktyków w sposób następujący: 5,7. ryb podaje w jednej ze swych prac 

tak strasznego więzienia, nieszczęsnych więźniów z tego piekła så wy edda = : IF Sh fat > AR. . ; : i "arów Jm s i 

i Nz pak? ń i - Na jesienie 1933 roku, dokładnie dnia Jak widzimy wynik ten nie odbiega | wspomniany na począku dr. Scholz 

jak to, w którem mieszkali dawniej kalifo-| darzeniem codziennem. Prasa hiszpańska, 13 listopada, wpuścił on do swego sta ie od rezultatów prac dr. S ltza | Mianowicie wymienia 'on ciekawe wy 
wia i królowie. jest to prawdziwe piekło, która opisuje to więzienie z prawdziwą| | © EP j- Znacznie od rezultatów prac dr. Szoltza ” y y 


na ziemi pod względem warunków, w ja- 
kich żyją więźniowie, Cele więźniów przed- 
stawiają widok godny politowania. Więźnio 


ni, Z 

Wzdłuż cel, między ścianami, rozcią- 
gnięte są sznury, na których suszy się brud 
na bielizna więźniów. Potworny odór wy- 
dziela się z tych szmat i strzępów. A pod 
ścianami leżą na barłogach, lub na gołej 
ziemi, wśród miljonowej rzeszy robactwa, 
jakieś wychudłe szkielety, podobne do Iu- 


grozą, domaga się zburzenia tej potwornej 
katowni, urągającej wszelkim zasadom htt- 
manitaryzmu. 


Niemiecki ichtjolog, dr. Scholz, na 
podstawie przeprowadzonych doświad- 
czeń stwierdził przed paru laty, że 
szczupak dla wyprodukowania 1 kg. 
swego ciała potrzebuje 

około 3 kg. ryb, 
zależnie od swego wieku i wagi. 
Twierdzenie to poddał próbie spraw 


wu o powierzchni 3-4 morgi 58 sztuk 
szczupaków o wadze 50 kg. 

Jednocześnie wpuszczono 
22,5 kg. małych  leszczyków 
których na 1 kg. wchodziło około 


do stawu 
i karpi 
32 


karpików. Odłowiono zatem dokładnie 
tę samą ilość sztuk szczupaka, jaką 
wpuszczono, przyczem w okresie do. 
świadczenia, czyli w ciągu 114 dni, 
przybyło im 
na wadze 7,3 kg., 

Autor doświadczenia oblicza spółczyn- 
nik wykorzystywania przez szczupaka 


Autor doświadczenia zauważa. że spół 
czynnik ten byłby zapewne niższy, gdy 
by do doświadczeń użyto drobnicy pło 
ci, którą szczupak chętniej zjada, niż 
leszcza lub karpia. Dość dziwnem jest 


Ponieważ była to wiosna, czyli 6 
kres poprzedzający tarło szczupaka, w 
którego ciele zachodziły pewne proce 
sy, związane z rozwojem produktów 
płciowych, nie wiemy, w jakim stopniu 
przyrost na wadze kłaść należy na karb 
skonsumowanej ryby, a w jakim: na 
karb dojrzałości płciowej. 


padki z życia ryb w żołądku szczuna- 
ka po ich pożarciu przez tego drapież 
nika. Jedną z tych obserwacyj uczy- 
nił pewien wędkarz, który złowił szczu 
paka na wędkę. 


Bezwzględność cesarza Franciszka - Józefa. sztuki. Drobnica ta miała służyć jako | w doświadczeniu również i to, że. pomi na żywca wielkości 6 cm. en 
© M pokarm dla szczupaka. mo dużej rozpiętości wagi _ wpuszczo- Szczupak został złowiony o godz się 
K] t b Dnia 25 listopada wpuszczono jesz- | nych szczupaków i różnego ich wie- | 10 rano i natychmiast zabity poczem 
a wa o ur Zone] ra Iny. cze 52,5 kg. drobnicy, tak, że razem do | ku, nie obserwujemy zupełnie kaniba- | do godz. 5 popoł. leżał w, łódce wędka 
stały szczupaki 78 kg. ryb jako pokarm | lizmu, bowiem ilość sztuk odłowionych rza w temperaturze 2-4 C. 0 godz 
w Londynie wyszła z druku nowa książ dzię na okres zimy. zgadzała się calkowicie 7 ilością wpu- 8 wieczorem, po otwarciu famv ciała Lo 
ka „Zły los zwyciężonych", napisana przez pasmem cierpień, Na wiosnę, kiedy zachodziła obawa | szczonych do stawu. szczupaka, stwierdzono. że brzyneta. na wj 
pisarza angielskiego Johna Preslanda, W [a dzieci jego niechaj obrócą się w nicość... wytarcia się szczupaka w stawie, dnia Wartość tego niewątpliwie ciekawe- którą szczupak się złapał, znaidujące ok 
zajmującej formie autor książki opowiada Obecnie z całą pewnością można stwier 8 marca puszczono staw, otrzymując | go doświadczenia obniża i stawia pod | SI% w przedniej części żołądka. dnie sta 
9 tragedji, jaka wydarzyła się swego cza-| dzić, że klątwa ziściła się w całej rozcią- | zeń znakiem zapytania otrzymany spółczyn słabe oznaki życia. 
su na dworze austrjackim, a obecnie za-| głości, 58 sztuk szczupaków nik fakt, że przeprowadzone zostało Rybka ta, przeniesiona do wody. wad 
pomnianej prawie przez wszystkich. jest o J. K. wagi 57 kg. oraz 33,5 kg. leszczyków i ! ono w nieodpowiedniej porze. poczęła pływać, a po 24 godzinach wy 
historją austrjackiego generała Ludwika już żerowała, zamieszkując porem w rur 
von Benedecka, bardzo popularnego wodza | ciagu dłuższego czasu w akwarjum 
i bohatera całego szeregu piosenek, które = c= z wędkarza i ciesząc się jaknajlepszem Ser 
pisano na jego cześć, Teraz nikt o nim nie Dzieci na plaży zdrowiem. 
pamięta. Upadek generała był rezultatem af Podobny wypadek znajdujemy opisa poś 
klęski wojsk austrjackich w bitwie z Pru-| FP =- e p ep m a pwe gg: » Aaa ra O O Ei A mre | y w jednem z niemieckich pism., prze 
sakami w 1866 r. Benedeck nie chciał przy- > rd u . : | znaczonych dla miłośników akwarium wy 
jać śt ce: «dh wk SW (rp, «m wę" vie i terarjum z roku 1904. -~ Mianowicie w świ 
dowództwa armją. po NE ma m Wha nat: nmin gg? 1127 żołądku zabitego szczupaka znaleziono że 
Mając wówczas 62 lata i będąc poważnie i 2 krasnopiórki i 6 żab. nie: 
chory, nie czuł się zdolny do prowadzenia Jedna krasnopiórka była nawpół 
tak decydujących operacyj wojennych. strawiona, 3 żaby były martwe. jedna zwł 
Podczaa osobistej audjencji sędziwy wo z nich okazywała jeszcze nieco życia, dzi. 
jak wskazał na te wszystkie okoliczności ce dwie natomiast wyskoczyły ze swego ] 
sarzowi Franciszkowi Józefowi; który jed- więzienia natychmiast po otwarciu żo- 
nak postawil na swojem, Nie mogąc się łądka. . z 
sprzeciwić woli swego cesarza, stary wódz Ostatni wreszcie przykład życia ryb 
objął dowództwo. Gdy Austrjacy zostali w żołądku szczupaka opisuje dr. Szolz , 
pokonam, starego i niedołężnego generała na podstawie własnego doświadczenia. 
zrobiono kozłem ofiarnym, zupełnie igno- 6-miesięczny szczupak długości 32,7 
rując okoliczność, że nie chciał brać na cm. i wagi 178 g: pochwycił „ karpika 
siebie odpowiedzialności za rezultaty kam- wagi 15 g. W ciągu trzech minut trzy i 
panji, Pozbawiony łaski monarchy, zmuszo mał on.Z£0 w. pysku, połu 
fy był podać się do dymisji 1 umarł, opusz-| © poczem przełknął. nieś 
$zony przez wszystkich. Autor książki ja-| | o Bezpośrednio potem został on złapa- 
skrawo maluje portret zarozumiałego cesa-| [pai - ny i zabity przez przecięcie kregosłu- obni 
rza, który, nie namyślając się długo, diaj | pa. Szczupak leżał następnie w ciągu ro 
swych celów złożył w ofierze honor i po-| Z — godziny, potem otwarto jego jamę cia ulica 
święcenie swego wiernego i oddanego słu- Rozkosze uciekającego lata. ła. Karpik znajdował się w przedniej rzy 


gł. 
W książce opowiada się także o klatwie, 
rzuconej przez hrabinę Karolyi na Francisz 


części żołądka i żył jeszcze, a przenie 
siony do wody po upływie pół godziny 


- a m a pływał normalnie i w późniejszym 0- 
ka-Józeta, który, jako 18-letni cesarz odzna Zbrodnia CZy akt miłosierdzia ? PODSŁUCHANE kresie nie WYKARYWAŁ. Sinyo złych 
czył się okrucieństwem podczas węgierskiej g a j następstw swej przygody. 
, » i A > f - SYTUACJA BEZ WYJŚCIA. Opi żeń rypadki Gi 
rewolucji w r. 1848-ym. Nawskroś przejęta Z s pisane powyżej wypadki życia 
rrano n Aa on hrabina wypowie- Uśmier canie nieuleczalnych warjatów. Gdy ruszam głową, strasznie mnie ryb w żołądku szczupaka, dają się wy» I 
działa pod jego adresem następujące prze- Na kongresie medycznym, w Bristolu; zgładzeniem wszystkich boli kark! tłumaczyć tem, że pokarm z przełyku 8-ej 
kleństwo: « dwaj lekarze wypowiedzieli zasadę, która nieuleczalnych warjatów, — To nie ruszaj! l dostaje się początkowo do przedniej czę drú; 
— Niech niebo i piekło zniweczą gol! wywołała ogromne poruszenie w kołach za- — Istoty, pozbawione na całe życie ro- "Jr Jax nie mam ruszać, kiedy mnie | ścj żołądka, skąd dopiero po upływie cy + 
Niech rodzina jego zniknie z powierzchni | tnteresowanych. Lekarz z Bristolu profesor | zumu ludzkiego, nie posiadające nawet| KATK boli! rewnego czasu przechodzi do tylnej nia 
ziemi! Niechaj krewni jego wyrządzają mu | Berry i jego kolega z Manchesteru dr. Hen- | jskierki tego rozumu, utrzymywane są przez LOKAJ. części, gdzie dopiero rozpoczyna się prze 
wieczne krzywdy! Niech całe życie jego bę-|ri Gerdt stanowczo wypowiedzieli się za państwo, które roztacza nad niemi opiekę. — Jest pan? trawienie, | 
Wegetacja tych osób bez najmniejszej na- — Jaśnie pan nie przyjmuje! Przednia część żołądka jest raczej now 
dziei na ich wyzdrowienie jest ciężarem — Czy zajęty? rozszerzeniem przełyku i jest ona po- kies 
tak dla chorych, jak i całego  społeczeń- — Nie, ale wczoraj był łaskaw za-| zbawiona kwasów żołądkowych i fer- pa 
stwa — twierdzi profesor Berry, wuważa-| ziębić się, a dziś raczy mieć katar! metnów trawiennych. spotykanych w ow 


Mydlo ili w 200-dolarowy banknot, EE 


jąc za najbardziej racjonalne pozbawienie części tylnej. W pierszym okresie cza 

= życia ludzi niespełna rozumu, PONIEWCZASIE. su po przełknięciu, dopóki ryba znajdu 

gon dziwaczki. — Nie ulega wątpliwości — podtrzymu — Nie wiem, bracie, co robić! Taki| ie się w części przedniej żołądka, nie 

W. Seatle (St. Zjednoczone) zmarła niejctwa i niezwykłe przyzwyczajenia, Pewne-| je swego kolegę dr. Gerdt: — iż bezbolesne mnie pech prześladuje, że chyba już so-| grozi jej strawienie. Jest ona _ nato- 


dawno pani Sarak Smith Collard, Austrjacz 
ka z pochodzenia i pozostawiła testament, 
w którym zapisała swój majątek w kwocie 


go dnia schowała miljon dolarów w ban-|uśmiercanie byłoby tylko 


knotach w starym zegarze. W torebce no- 


aktem miłosierdzia 


siła zawsze wszystkie swoje klejnoty, przed| w stosunku do upośledzonych umysłowo. 


bie życie odbiorę! bę 
— Me rób tego, Zygmuś, później bę 
dziesz żałował! 


miast narażona na  niebezpieczeństwo 
uduszenia się 


z braku tlenu. 


5 miljon larów swoim krewnym, zaś | stawiające wartość pokaźnego majątku. |— Wskazując na to, że sterylizacja osób, Z tych względów przebywanie w 
(doża pew mężowi, z którym nie | Kiedy zajcżdżala do hoteli, przywoziła ze |cierpiących na dziedziczne obciążenie umy UWAGI PANA GŁĄBKA. żołądku szczupaka łatwiej zywe) i $: £ 
żyła od szeregu lat, Podobnie jak pozosta- | sobą zawsze mydło toaletowe, zawinięte w | słu, nie osiąga pozytywnych rezultatów, Akuratność dzisiejszych kupców jest za-| żej wytrzymają bez ia u ry y, któ p masę 
wiony przez nią testament, dziwne były ry-| 500-dolarowy banknot. Kiedy raz nocowa- | wnioskodawca powołuje się w tym wypad-| dziwiająca: każdy ich weksel idzie jaknaja- | re mają mniejsze wymragania ernowe, ze 
sy jej charakteru i niektóre jej czyny. Zmar| ła w samochodzie na gościńcu, ażeby zao-|ku na Kalifornję, gdzie już w ciągu lat 20 kuratniej do protestu. lak karaś, a dalej a dzie tu również erch 
ła była bardza bogata. szczędzić wydatek na hotel, miała ze sobą| wykonuje się sterylizację na mniej więcej z Nie bez znaczenia A e ; równ p ag 
Mle równie bogate było jej życie w dziwa-| biżuterję wartości pół miljona dolarów. cwu Kao je TO Aoi, jed | Strasznem jest, gdy kobieta spostrzeże, że temperatura. ŚR pad SLE eii 
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